
Nr. 24 Sobola 26 stycznia (8 lutego) 1913 r, Rok VIII.

I U 1 0 D 2 I  COBZIEIHIE 11110 OPRÓCZ Ból p i w u r o m

Adres Sedakty; i H t t c y i :  Kljflw, Hreszczatyk 38.
Ttlefor.yt Fcedakcyi Nfi 24 -64 . Administracji Na 16-72-

Rękopisów Redakcya nie zwraca.

Adm inistracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
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DZIENNIK
P I S M O  P O L I T Y C Z N E .  S P O Ł E C Z N E  1 L I T E R A C K I E .

m ies. kw art, półrocz. rocz. 
PRENUMERATA. W  kraju  1 -  3 -  6 . -  12. -

„ Za gran icą  1.50 4.50 9 ,—  18.—

Z a  z m ia n ą  a d r ą s u  3 0  k o p .

OGŁOSZENIA Za wiersz petitowy lub jego  m iejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na
stępny raz. NEKROLOGIA po 40  kop. od wiersza pe
titowego za każdy raz. W  rubryce „Nadesłane*1

wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

N u m e r  f  o j e -  'A c z .  5  k o p .

Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Adm inistracya.

T 6 3 ł r  P o ! $ | ( i  ^ i 0'vs*t,eię0 Polskiego Tow. Mlloś- ̂3* V I B3ir ro  f . " .  ników S«.tuk' "od artystycznem kie-
^AT A 1TT 1TRTT nr* \J1'TTOu rownictwem Pr. Rychłow*-.:ieiro, b 
S A L A  K L U B U  „O G N IW O  dyrektora Warszawskiego Teatru

(K reszcza tyk  Nr 1). i  Zednoczoneg>
W  sobotę dnia 20-go Stycznia r. b. ostatnie popularne przedstawie

nie po cenach P k ’T , l  TTTTTWi* widowisko jase.kowe 
zniżonych y  A  U i  j L i i l  w 3-Ch obrazach.

Ceny m!ejsc popularne. Początek o g, 8 m. 15 w Bilety wcześniej naby- 
wi ć tnozn* w księgarni W . Idzikowskiego (rcreszCzatyk Nr. 35 tel. 858), 
a w dziuń przedstawienia w  kas:e teatru w klubie Ogniwo c.d godz, 6 pp. 

do końca przedstawienia.
Anons: W  nie l | l « n i  t f f r ip p ia  |r»7 o f a “  krot- w ^ aVt. Mązu- 
dzitlę dn. 27 * )w i o lU  l\oil£l/IC l J U A C Id  ra, z ŁańC. śpiew.
W  Czwartek dn. 31 stycznia r. b. pierwszy gościnny występ S t a n i a ł a  
w y  L a b ic i .S a r n o a a k ie j i  znaku 
rrf tej artystki Warszaw Teatr. Rząd 
Gi. reżyser K . T a t a r k i e w i c z .

R n h n n 11 lei ka komedya w 
p D y l t o l l  3 aktrch Veber’a.
Sekr. Teatru M. B o g u s ł a w s k i .

T e a t r  ..Sof ow co w 99  D y r t k c y a  ^
| j 9 W « U « * V U W  a M . B  A G R O W A .

Dziś po raz 28 G. Dregelli O brze s k ro jo n y  f r a k ’ ’ w {4 aktach.
1 jczątrk o godz. 8 wiecz. Ceny zwyC2ąjue. Biletj nabywać mo: na. 
W niedzielę dn. 27 dwa przedstawienia: w południe „ M a - y a  S t u a r t ” .  
Wieczorem „ S t s r o z a  m i ł e ś b ” .  W  ponied.iułet Jr> 28 ogólnie-prz” - 
Siępne pnedstnwienle po raz 4 ty iM Lermontowa , ,B  I m a s k o w y * 1. 
W e wt«>ek d. 2: , .S p a d e k  r o d z i n n y  *. We czwartek da. 31 pożeg
nalny bent t s E . A TH OW EJ do A z  pierwszy komedya 1) „ S z y n k a r -  
k a ”  w 3 akt 2 „ L o ż a  I łr  6  (Massoni) w 3 akt. W próbat u, ,,Cee~ 
k o l a d o w y  z o r m e r z ” ,  „ f a ł u ” .  bilety na wszystzie przelstąwien> 
e by w c można. ay21

T e a t r  M i e j s k i .  «.
Dziś 26-go 3 >ol i o s ta to i w ys tą p  O. P rc  E ibrnżedak lej 1) P a ja 
ce**. b orą udział p p : Leskowa GonCow, Kniag iwi, MuCzarow i in. 
2i rr | udziale O. P t-oob rażeń sk ie  j  3 alrt z op )„R u s ła o  i 'i id m i-
ł i  ’ . B orą udarł po.: Preohi r żeńska, Burska, Leskuwa; pp Nikolskf,
K.zro .w i cały balet, 3) W ie lk ie  D iwerti le o m c n t  b a le to w e  przy
udziale O. P re o b ra ż e A o k in j p. Romanowskiego i całego baletu.' 
Początek o godz. 8 ej wieczorem. Bilety nafrytełna operę „C a rm a n ”  
rą w-żne na tt pr.edstawien e. W  niedziele dn 27 dwa przedstawienia: 
w p ładnie no cenai h orOlni przystępnych „E u g e n iu s z  On.ogiri 
w ecz. po c-nieb z w y k ły c h A id a ” . W  poniednałek dn. 28 styczuia od 
będzie się przed-ta mienia no n e c a  T-ara Prnnscy n ie ra m o żn e j u . ' 
u ą c i j  s lą  m ło d z ie ż y  w y ż s z y  eb za<rłodów  n au k ow ych  m . U* 

jo w a  po raz 1-szy nowa m<eca „D n i n a s ze g o  ż y c ia *1 muzyka Głu
chu v e*a . W e wtorek dn. 29-go „Ż y d ó w k a ” . W  środę ćn. 30 «o  po 
raz 2 gi po ceńach z*>vkłycti nuw,« opera „O n i n s e g o  ż y c ia ” . 
W czw*rt-k dn 31 „tW & tktry*” , Rilety nabywać można. i

- T e a t r  h .  S z a n c e r a .  M * * •
Tylko 3 d n i 26, 27 i 28 S ty cz n 'a  r. b. b ę d z ie  d e m o n ś tio w a n y  w s p a n ia ły  p r o g r a ta Ts k ła d a ją C y  Się z n a jc ie 

k a w s z y c h  o b r a z ó w  w tej liczbie ub az

Podczas demonstrowania obrazów przygrywa w iel
ka orkiestra symfoniczna pod batutą artysty kom

pozytora G. Fiutularl. 
i ■ dpricznik** muz.
„ M a r s z  P o g r z e b o w i* ”  muz. ( ra kowskego. 
„ P o t ą p i e n i e  F e r u ł a ”  „ Berliosa. 
„ Ł d m o n d ’ ’ muz. Betbowena.
„ W  k o ś c i o l e ”  muz. Czajkowskiego. 
„ L a h c n g r i n ”  m u z. Wagnera.
„ B a l e t ”  muz. Drigo 
„ S k o w r o n e k ”  — Glinki.

Idealne T \ A n  7 m u  Dekoracya 
wykonanie U  Ud Cl t ez zarzutu

według Bajrona oraz inne obrazy.

Aby zadość uczynić kobiecie Mak Ja Lin dera.

Szwajcarskie widoki 
Tygodnik Pathfe.
Orkiestra gra od g. 5 i pół po poł. Początek seansów^o godz 4 po poł w niedziele i święta od 
godz. 12 w poł. B.lety studenckie po cenach umiarkowanych. W e wtorki i soboty zmiana programu. 

SzCzerół. nni9v obra»ów i treść rr.uzyki w  nrorramach.

z natury.

W z b ? o w y  F  Y  p  R  r  ( B  C h i S  K p t t z e z a t f k  2 5
T « « t r - B E o g r a f .  ^  r  ł l  Ł  W  3  w p p b t t  p o o z f t y -

Dnią 26, 27 i 25 stycznia, tylko 3 dni będzie demonstrowany niezwykle zajmujący 'program, składający
się tylko z nowości.

R y !  l a c z k a  w i e n e c k a
w strząsa ją cy  dramat, obraz k o 
lo row an y w  2 ch oddziałach-

A b y  z a d o ś t 6 u c z y n ić  k o b i e c i e  £ £ £ '  Zima W gófaołl de ArsiilOl
Cywanug t - n n i l r o  CS«iE im nm rł ostatni* wy p»dki w u wiecie. Wielka orkiestra koncertowa skła- 
WfcWrwJ.,* I\1 U l i  I f ł  U d U I I I U I I I I  dająca się z 30 osób Muzyka ilustruje treść obrazów. Po
czątek iransów o go lz. «-ei sd., w niedziele i święta o godz. 12 -ej w poł. W e wtorki i soboty zmia
na programu. C e n y  L ile t A w  z n iż o n e  d o  2 0  k o p .

T E A T R

W. H Dagrnarowa
(Me»yagov łka H)

O P t B E T K A
U T R E K C Y A

V. P. Liwskiego.

Dzi« i jut o premieru po Cenach zwykłych gpo rtz 
p e.-wszy w  kusyi sen9acyjnt operetka (mająca wiel 
kie po<ą.io enie w B i linie i Wiedniu)- , ; r o l «  . a  uoa> 
O n d a rk a ” .  Początek o godz. 8 i pół wiect. Dnia 
2a stycińi» ogólnie brkystepnfc' przedstawienie po ce- 
n.ca zniżonych „ G e j s z a ” .  Dzis roipoczyna się 
sprzedaz bil tow na występ, znakomitej polskiej op-- 
retkowej pr madonny WarSTawskich ie »* ićw  Rząd i 
wy* h L u a y a j M e s s a .:  D>'» 4 lutego „Piękna He 
lena“ , dn. 6 — , Noc tooulln Rouge". ćn 9 -  „Hra
bia Luksemburg1, dnia 12 — ,Rozwódka‘ ‘. Sprzedam 
b ictów w księg Wł. Idiitowsaiego oo tO do S i ud 
6 w kasie teatru.

Cyrk „H ippa-Palatte” Mikolajowska 7.
W  sobotę dnia 2G stycznia Gala przcds!r.wien;e w 3 ch oddziałach z udzt. 
ięm pierwszorrednycłi aitj-S‘ów Pierwszy występ znakom tej trupy wol- 
lyżerńw L rc u e eon . O godz 10 i pół walka I) M or.tiy  I N i  * te rh s rd >  
» ■  ,łt| 2) J. K s łg o r  i Jsn Kula, 3) B la u d e tt i i Kor>duktbPO«af 4 ) 
A le k ś . /*b e r f  i Emi ra : n„ b) D CydujaCy rewanż S zm ark om ak i 
i 4 r a ln t n ,  W iiiedzie e dagut stycznia speCyalnc przedstawienie
o ę . } v* pot. dis dzieci B.orą Uuział n aiiepszt siły. Podczas antraktów 
beipłat"e wożenie dzieci na kucykach. Ceny zniżone od 20 kup., dzieci 
do lat 10 plaćą połowę.

J t o l l e r  S c a t i f l g  R i n g
DjIś d, 26 Stycznia 1913 f- o ibędzie się w  Kijowie wspaniała zabawa

K A R N A W A Ł
99 ś m i e c i e  b a je k !  W k r ó l e s t w i e  z a b a w y !  S p o t k a n ia  g o ś 

c i  p r z e z  n n d w e r n y c h  b ła z n ó w  e r  u n ik ó w .
Wr jsrie do pałacu K a r n a w a ł u  pi zez paszczę krokodyla B a j e c z 
n ie  e l e g a n c k o  i o r g i- i  g in ie  d  .k o r  -au eny t u n e l  d s e e n i o -  

w a n e m i  ś w i e t in e m i  t u k a m i .
Wskazywać miejsca publiczności będą j.ajace :e  świty K:rnawało- 
wej. O p ó łn o c y  w s p a n i a ł y  p c o h ó d .  K a r n a w a ł  z  k r ó lo w ą .  
K a r n a w o f u  z e  ś w i t ą  p a j a o ó « ( b ła z n ó w ,  w e s o łk ó w ,  g s o -  

. n i w ,  s t r . z y  h o n o r o w e j  i r e p y  t r e n o w a n y c h  o s ł ó w .

Pochód rydwanów: o r k i e s t r a  ^na w r o t k a o h ,  ś w i t a  
k a r n a w a ł o w e .

Karnawał w Rizzi L_y*!*.ł!:
1000 iwiello* ch ogaL Marze ognia. Kaskada światła. Świetlne efek
ty. Zamek Karnawał-! oryginalnie dekorowany kwiatami, girlanda

mi, lamptonami, flrgaml i fantaaty-znynA karykaturami.

= T r z y  orkiestry nuzyki wcjsKcwej =
Świetlne efekty specyaln:e sprowadzone na Karnawał prztz firmę L i
piec i S-ka. Kostyumy z firmy br. L e ifc t. Girlandy, maski, flagi i ia. 
rzeczy d a Koraawtłu sprowadzone od Wartliuima'/ Berlina. Zasada 
karnawału: Precz ze Smutkiem! Z karnawału smutni nie powracają. 
2COOO sekund niezwykłego śmiechu i humoru w JS jo wie. M a o k i 

n ic  o b o w ią z k o w e .  7465
Ceny mieisc: Loże na 4 osioby 8 rb. 40 kop., miejsce przy stoł. na 3 
osoby 5 rb. 40 k. Wejście 1 rb. 10 K. dl 1 z»ma kowanych 75 k Kto 
Kupił m ejset w łoi -h .ub przy stolikach .a wrjbaic- nic płaci. D:iś 
Skating zamknięty do rozpoc.ęćia karnawału, który rozpocznie się 
e g. 9 w. Miej. przy Stoi. i w lobach naD. można zawczasu, Ża oryg. 
k >st. koszt, srebrny serwis. Dyrektor zarząd z. J. S z o s z n i k o w .

m a ją t k u  „ N o w a  • G r o b la '*  
   " S .  B E R IN G A  — —  n,

sprzedają się do zasiewów

f lu f i t t t t  P,erwSzf! generaCyt z 
U  W i r !* oryginalnych nasion „ l i 
g o w o ”  (3valót) po cenie 1 rh 40 
kop za pud.
H t i  i a e  pferwszej generacyi „ Z ł e  
U n l C S  d e a z o z ”  (Svalóf) po 
1 rb. 40 k za pud,
f l l i l i o e  d,u* 'c’ gtueracyi „ S t r u -  
t j  W  * t  j  w e ”  (Hilanstedt) pu ceaie 
1 rb 3(> kou. z ł  pud, Loco st. Ho 
le->dry P. Z Di. Z Nowe worki po 
40 kop. za sztukę. 730o

Obstalunki ndleży adresować; pocz
ta Sam ho-odek kij g , po w. berdycz. 
b uro cukrowni „Nowa Grobla*

| r p T A I I A A  chorób skórnych i 
wenerycuycii N. 

S ie r g ir ja w a  b, asystenta Prof. Stu- 
kowenkows, stałe łóżka. Pensyona.. 
Wanny wod oraz sucn., powietrz. 
Kuracya „944*. Kijów, Kureniówka 
i*. wł. tam gdzie, poczta. Szczeg. po
daje w list. zamkn. bez firmy. Oso- 
idścle w mieście: Muzykalny zaułek 
2 5a- 3744

i   f y  fR C W .K I k G D  Pamięt-
L ś  (  ]  niki, 2 tonęy, łupię.
M  Oftrty d » JAdmioislr^

Cyi „Dzień. Kijów.* z 
z podaniem Ceny dla Aleksandra Z.

7313

W  M A G A Z Y N IE  (dawniej)

A i C E E N I O
2 b U M S K I P L A C  M  2 . \ j urn

Wyprzedaż zabawek SS?
od 18 do 26 styczniu.

Dom H andlow y

Paw eł Frochorow
n e

3(reszezatyk JTa 50.
suszone na 
ogniu.Owoce i v tar żywa

Owotiu kandyzow. Pasłi ła  jabłecz. Biblewska.
F i n i  Pnyootocran e w  domu i Inne m in ™  m nunlin 
■ 1 ' l t o w a i y  owocowo^cukiern icze n i  duli. W j l l l U U

Kaukaskie kompoty owoc* w puszkach.
Z ie lo n a  fa s o la  (bób)( s z p in a k , s z c z a w ,  

b a r s z c z  m a ło ro s . i in . to w a ry .
O D D ZIAŁY: h ot.' w* : jl )  Pietrowka, 2) Most KuznieckT, 

3) Twerska. P e t n r o b u r fc i  1) Kazański, 2) Wielki 
prosp., £, Ekater. kanał. T u ł a  i B ie ló w .  7Ż87

pasiona “ 2 " 1
Palmy, georginie, kanny i inne rośli 

ny poleca zakład ogrodniczy 
<5ł I ó u h n  Mar.-Błagowiesz- 
sin- czeńska Ni 104
Katalogi na żądanie bezpłatnie. 7377

K&miemec-Podolski
PressM czatę I eg le licu la  do

,,Dziennika Kijowsk."
przyjmują: 35 ’

p.Fnislc0t s f t  ( ik ł td  f i ;ogralici9)  

i Księgarnia Polska 
p. W L W iaiisklego.

©desa
p r e n u m e r a t ę  n a  

„Dziennik Kijowski11
p r z y jm u j  8

Księgarn ie  I Czytelnia

A. Zwierowicza
Jokaiti>olel»nkii|fl l | i

Biała. - C e r  kia w
Przyjmuje 6464

prenumeratę na „Dziiennik Kijowski 

KSIĘGARNIA i CZYTĘLN .A

K. Id rodowi cz

Kięsła polityki 
wywłaszczenia w l e i c z e i .

G dyby Niemcy p osiad .ły  w  sw ej R zeszy 
gabinet parlamentarny, nie siedziałby już dziś 
kanclerz niemiecki Btthm an H jilw e g  w sw ym  
pałacu Radziwiłlowsktin na W illhelm strasse, 
przer.lenle ogarnęłoby nie tylko kanclerza i 
wszystkich ministrów, podsekretarzy i sekreta
rzy stanu R zeszy niemieckiej, ale także musia
łoby aię przenieść na gabinet pruski, któregr 
cDecny kanclerz jest piezesem.

A le N iem cy nie są państwem parlam en
ta rn a  rządzonem, są tylko państwem pozornie 
konatytucyjnem, w rzeczywistości zaś państwem 
absolutueni, w którem decyduje w ola cesarza 
s i c  v o l o  s i c  j u b e o !  króla Prus, a ministro
wie są tylko sługami korony, od niej zależni 
a wcale nie od parlamentu.

A le  pomimo w szystko uchwała parlam en
tu R zeszy powzięta dwoma trzecimi g łosów  
(2t2  glosam i przeciwko 92 głosom — przyczem  
43 pos!ów było nieobecnych), a więc uchwala 
kwalifikow ana Zdotna zmienić konstytucyę w 
każdem innem państwie parlamentarnie rządzo- 
nem, taka uebwała nawet w  Niemczeeh nie 
może przejść bez skutków. W ola ludności, tej 
ludności, która w ybiera z powszechnego praw a 
glosowania, bezpośrednio i tajnie, ta w ola 
wyruu,iłą aię we wspaoialem  votum nieu- 
faośui dla gabinetu niem ieckiego i dla kancle
rza R zeszy.

Z  takim parlamentem  pomimo wszystkie 
pozory konstytucyjne długo rządzić nie będzie 
mu na, jest to bowiem parlament istotnie libe
ralny i nie zgadzający się z metodami prze
śladow ania narodowego polaków innych na
rodowości w  państwie nietnieckiem żyjących.

Parlament dał ja s io  do zrozumienia i ko
ronie, że co zamierza przeciw polakom, to lu
dność potęp.a, że cała jej polityka gwałtu i 
prześladowania, że przedew szyjtkiem  pol.tyka 
w yw lauczen ia, jako naruszająca podstawy bytu 
spctecznrgo w obecnym porządku społecznym, 
cala ta polityka gwałtu i ni< sprawiedliwości 

jesi stanowczo potępienia godną.
P arlam eit potępił ją  głosowaniem  im ien

ni- m, które okazało, te  dwie trzecie większości 
parlamentarnej t .k ą  poi tykę potępia i nie ma 
zaufania do ministrów, którzy ją  zastosowują. 
T o  y o t u m  n i e u f n o ś c i  można przy tw ar
dej akOize jaką się odznaczają kanclerze p ań 
stwa, wobt c  opinii parlamentarnej ostatecznie 
sc to » a ć  do kieszeni, mk można policzek otrzeć 
I z najzimniejszą krwią twierdz ć, że to nie
był wcale policzer, tylico wiatr z deszczem, jak
można k łid ą  podłotę achowi ć i twierdzić, te  
to była cnota — ale m em airj cały ś * i» t polity
czny nawet w N.emczecb, nie m ówiąc już w ca
le o opinii publicznej za granicami Niemiec 
zrozumiał dualooale wolę parlamentu ludo» e- 
go  w Niemczech i jasno zd :je  sobie sprawę,
ja, itu sposobami przejmować, z i  się politykę

prześladowania i w yw łaszczania polaków w zie
miach polskich pud panowaniem pruskiemu

Skutki głosow śnia w parlamencie niemie
ckim odezwą się przeto gtośnem echem w  po
lityce niemieckiej, prędzej aniżeli spodziew ano 
się w B silin ie i już teraz rozw ażaua jest m o
żliwość rozwiązania parlamentu niesfornego, 
który takie policzki wym ierza sw ym  przew o
dnikom rządowym  i tak bardzo nie szanuje 
woli królew skiej i kanclerskiej.

W rażenie glosow ania w  parlamencie nie- 
mieckiip było głębokie. Natychmiast w całym 
Berlinie odezwało się głośaem  echem. Nie 
było nikogo naw et pomiędzy tchórzami wolno- 
myślnymi, którzy tak zmyka i z sali obrad, aby 
nie powiedzieć ani tak, ani nie, ktoby nie od
czuwał, że to jest nie tylko zw ycięstw o dobrej 
spraw y polskiej, ale także potępienie zlej spra
w y niemieckiego rządu i hakatystycznych ten- 
dencyi otoczenia cesarskiego, które widocznie 
od lat dwudziestu pracuj- przeciwko pollaKojp, 
jako przeciw nieprzyjaciołom wewnętrznym
państwa, a to tylko w tym celu, aby przy tej
sposobności paóatwo odzierać nie tylko ze
wszelkich nabytków kultury niemieckiej, ale i 
z dóbr materyalnych obywateli. Cala ta zgra
ja  dba przedewszystkiem o to, aby przysporzyć 
sobie korzyści materyalnych T o  jest w gru n 
cie rzeczy cel całej polityki nacyonalistycznej 
Lakaty w  Prusach, o dobre interesa, o kawa-  
łfk  chlebi, o zarobek, a często o napiwek 
idzie tym wielkim patryotom z p d znaku h u r
ra! na polaków!

Ł zy  s.ę lały, rzęsiste łzy  polały się w
prasie liberalnej i bakaiystycznej z powodu te
go niezrozumienia interesu niemieckiego.

Ł zy  ron.ł także żydow ski „Freisinn*, któ
ry  tak zm ykał z salt parlamentu przy głoso
waniu, a teraz ebee udawadniać, że zaw sze od 
urodzenia był przeciw stosowaniu polityki w y 
właszczenia.

Pienią się w złości hakatyści i dogryzają 
rządowi, że to połączenie centrum z socyalaą 
dem okratyą jest in tiygą  „jezuicką* i „pol
ską*, e r g o  trzeba teraz ogniem i mieczem tę 
pić polaków i nie ustawać w prześladow a
niach-

Nawet liberalizm niemiecki w W iedo.J, 
Ltóiy zawsze tak przytakuje rozmaitym ,B  r- 
liner Tageb'attom * teraz przyznaje, że rząd 
kanclerski popełni błąd taktyczny prześladowa
niem polaków nie wyrządzając im takiej krzy 
wdy, j»kby tego panowie z „N. Fr Pressc* 
życzyli sobie, sle  zato kompromituje „libera
lizm niem iecki*

W  dz ejach pailam entaryzm u niemieckie 
g 1 jest rzeczą niebywałą, żeby uchwalono kan 
clerzowi R zeszy v tam meufaości, krzyczy 
,N . Fr. Presse*. W  parlamencie większość ol 
brzycnia ucbwalila, że nie zgadza s ę z poi ty 
ką stosowaną do poLkow : s:ron n ictvo  „Frei 
sinn*, które rów nież nie zgadza się z pi lityką 
rządu wobec polaków, w.-trzymało się od gło 
sowaDt*, jedynie tylko z powodów formalnych 
Nawet Lr- Posadowsky w strzyn.il się od glo
sowania.

Z a ksncler.em  R zrszy o św iad czyli się 
niecała s ń k a  posłów. T o  mało. To bardzo 
mat . 1  j jest tak mało, że z taką mniejszo-

ścją nie tylko rządz.ć nie można, chociażby 
się miało niewiedzieć jak nieograniczone zau
fanie cesarza, ale z taką mni :jszością nie m o
żna pozostać jeden dzień na stanowisku mi
nistra

T a k  zapew ne wszędzie indziej na świecie, 
tylko nie w Niemczech.

W  Niemczech bowiem kanclerz R zeszy 
wysłał na trzeei dzień sw ego ministra spraw 
wewnętrznych v. D J w itz a  do sejmu pruskiego 
i ten odczytał tam jaLiś świstek, z którego w y
nikać m óło , że parlament niemiecki nic miał 
kompetencyi zajm ować się sprawam i czysto 
pi usaiemi, źe przeto przekroczył sw ą 'kompeten- 
ryę, a zatem kanclerz R zesry  nie potrzebuje 
wcale troszczyć się o uchwały parlamentu n ie
mieckiego. E rgo kanclerz pozostanie dalej 
w ierny sw ej polityce wobec kresów  na Outmar- 
cbii i nie tylko nie zamierza w yciągać z tego 
głosow ania żadnych konsekwencyi, lecz prze
ciwnie jest bardziej jeszcze utwierdzony w ko
nieczności prowadzenia w dalszym ciągu 
polityki w yw łaszczania polaków, którzy wraz 

duńczykami i aizatczykami i tą niedo
brą socyal-dem okracyą okazali się praw dziw y
mi we.wnętrzqymji wrogam i państwa.

Takim i sofizmatemi można jakiś czas 
jeszcze przeciągnąć obecny system  w Niem
czech, można się jeszcze utrzymać na stanow i
sku nieograniczonego zaufania monarchy, cho
ciaż się ma murowane v o t u m nieufności par
lamentu, uchwalone przez o’ brzymia większość, 
ale takimi Sofizmatam. nie będzie można prze
prowadzić przedłożenia w ojskow ego, które za 
trzy tygodnie w płyaie do parlamentu. A  jeżeli 
tam będde taka sama większość przeciwko 
rządowym projektom, jaka była przeciwko kan
clerzowi?

W tedy, ale dopiero w tedy rozstrzygnie 
się los parlamentu niemieckiego. Jeżeli cen
trum katolickie glosować będzie przeciwko 
przediożeniom wojskowym, wtedy przedłóż* nia 
upadną a w ów czas konsekw encje glosow ania 
będą dla rządu o wiele więcej dotkliwe. R o z
chodzi się bowiem już nie o moralne wartości, 
na które kanclerz gwiżdże, ale o takie m are 
ryalne w aitości jak  armaty, które są konstytu- 
cyi niemieckiej główną i zasadniczą częścią 
sa l.dow ą i prawdziwą korony podporą W tedy 
oie będzie kanclerz chował do kieszeni v  o t u m 
parlamentu, ale musi albo iść precz, albo musi 
parlament rozwiązać. C zy  potrafi pozbyć się 
stu dwudziestu socjaln ych  demokratów i stu 
posłów centiutn katolickiego, i dwudziestu pc 
laków, i kilkur ar u alzatczyków— to inne pytanie. 
Niema dziś możności uryskania większości 
wśród w yborów  z powszechnego praw a gloso
wania dla polityki rz*,djw ej. I w tern leży 
tragizm obecnego położenia w Niemczech.

W  Niemczech nikt nie spekuluje na re
w olu cji,%  nikt nie przypuszcza, aby była moź 
1 wą w blizliej przyszłości, ale w szyscy widzą, 
jaka s;ę dokonywa ew olu cja  społeczna i ta to 
właśnie ew olu cja  zwolna, ale stanowczo wy 
piera panów, książąt, junkrów, prowadzących 
na spółkę z liberalizmem żydowskim  w Berli
nie politykę autypclsaą i politykę gwałtu b*z 
pardonu— politykę wywłaszczenia. Tw polityka 
nic znajduje wśród ludności niemieckiej pr,

parcia i rząd nie znajdzie r.gd y  na nią w ięk
szości, chyba w stanowym lejmie pruskim dla
tego  nie dopuszcza do tego sejmu w a rstw : 
szerokich, dlatego nie daje pcawa powszechne
go glosowania, dlatego kurczowo trzym a sie 
kuryi wyborczej, trójklasow ego praw a w ybor
czego, chociaż sam przyznaje (vide Bismarck)^ 
że jest to najhaniebniej5ze prt ..o  wyborcze n; 
świecie, że nawet na W ęgrzech niema takiego 
prawa fałszowania woli wyborczej, a W ęg ry  
przecież na tem sî ę rozumieją. T o  w szystko 
inteligen cja niemiecka także wie i dlatego 
liczy na pewno, że przez opinię publiczną, w y 
powiadaną w parlamencie niemieckim, w pły
nie na iząd  i zmusi go do ustępstw.

Dopóki nie nastąpi zmiana prLwa w ybor
czego do sejmu, dopóki wzerok-e m asy ludności 
nie w yw alczą sobie powszechnego praw a g ło 
sowania, dopóty musi tryum fować gw ałt i prze
moc i głosow anie w parlamencie niemieckim 
będzie miało jedynie znaczenie moralnej d e 
m onstracji, z której rząd sobie na raz'e nic 
nie robi.

A b y  rząd, jakikolwiek rząd na świecie 
z czegokolw iek coś sobie rob.ł, na to musi 
o p ozycja  mieć siłę. Rząd tylko w tedy ustępu
je, jeżeli do tego jest zmuszony siłą materyalną. 
Nie dać mu pieniędzy, odmówić mu rekruta, 
skreślić mu dreadaougbty —  tego rząd nie ty l
ko nie lubi, ale tego się boi; ale nagany, 
v o t u m nieufności' oo tego żaden rząd 
absolutny nigdy jeszcze nie umnrł, a od 
czego rząd nie umiera, tego nie boi się, z te
go sobie drwi, na to, wedle dosadnego a bar
dzo z wysokich ust powiedzianego słow a—  
gwiżdże

A le  do czasu. Po kilku takich g łosow a
niach, jak  w sprawie polskiej, rząd nareszcie 
zmuszony zostanie do edwrotu. W tedy zaczną 
się konszachty, paktowania, kompromisy. U le
gają wtedy charaktery słabsze. Rząd zawsze 
ma wiele środków władzy, w iele może ODiecać 
i wiele dać w gotów ce w obronie swego sta
nowiska. W tedy nie zw ycięża się na całej li- 
nii, gdyż zw ykle przyjdzie zdrada w e własnym 
obozie, ale powoli zd o b yw asię  nową placówkę, 
w ytarguje się przecie now e k o n cesje . Rząd tylko 
krok za krokiem ustępuje z zajętego stanowi
ska. Odrazu ustępuje rząd tylko przed rewo- 
lucya, która ma siłę i której się boi. Powoli 
ustępuje rząd przed każdą ew olu cją , w miarę 
jak, pomimo licznych środków  demoralizacyi, 
zdrady i inoych znanych z historyi parla
mentaryzmu środków koru p cji w yryw a sk* 
rządowi po k > w a iu  ustępstwo za ustęp
stwem. Takie j s; prewo postępu w h"storyi 
powszechnej. Nijjdy nigdzie inaczej nie było. 
N.e będzie maczej 1 w sprawie polskiej w pru
skim zaborze.

Rząd ponió-ł klęske; dziś jeszcze z niej 
f ię  śmieje:— Je m en Lei e . miał powiedzieć, 
potem ta klęska będne miał-, konselrwencye 
polityczne, jaa przyjdą na p orząlek  dzienny 
przedmioty władzy i środków panowania, woj 
sko i podatki, potem nastą.ńą targi przejedaj' 
wanis, m*łe podłostki, a potem drobne z a y c  ę 
stwk, t t  w końcu jedno u s t ę p s t w o  po drugtem 
w miarę, jak napór walki nic będzie słabnął, 
lecz z większą siłą uderzy.

I dlatego uważam ten pierw szy krok za 
bardzo ważny; ponieważ on podnosi w iarę we 
własne siły, a zmniejsza w iarę rządu w siły 
jego autorytetu, władzy i środków korupcyi. 
Dlatego po glosowaniu w parlamencie u emiec- 
kim nie tylko pozycya rządu, kanclerza, mini
strów , i obydwuci? gabinetów , ale 1 spraw y, któ
rej oni bronią przeciwko słuszności i s p r a w i e 
dliwości, jest osłabiona. Niewątpliwem przeto 
jest zw ycięstw o dobrej spraw y. Dlategc takie 
glosow ania są potrzebne: budzą optymizm .
podnoszą w iarę w zw ycięstw o sprawiedliwości

W.  L.

Opera cye wojenne.
Depesze donoszą, że walka m  półw yspie 

bałkańskim rozpoczęła się jednocześnie pod 
Adryanopolem , GaHipoli i Czataldżą. Na w szyst
kich trzech punktach zaccął się w łaściw ie poje
dynek artyleryi obu stron walczących.

Brak dokładnych wiadom cści nie pozw ala 
określić s;atts ofenzyw y armii bałkańskich na 
półw yspie ChersonesLim —  cel jej jednak jest 
aż nadto wyraźny- Oto związkowcom  chodzi 
o opanowanie ufortyfikow anego przesmyka B u -  

lair, zdobycie G allipoli i szturm fortyfikacji na 
europejskim brzegu Da*-daneli, które to foity- 
fikacye, jak zresztą o tem nadmienialiśmy w 
poprzednich szhicach, nie są od strony lądu 
niedostępne. W  ten spbsióD —  flota grecka 
uzyskałaby możność wpłynąć do morza Mar- 
mara, same bowiem a.yatyckie forty w Darda- 
nelach przeszkodzić akcyt morskie; nie zd o ła ły
by. Na u orzu  Marmaru flota grecka m iałaby 
łatw e stosunkowo zedanie zniszczenia floty tu
reckiej, słabej liczebnie, a i mało sp-awnej. 
Potem zaś bom bardowanie linii czataldżyj«kiej 
z zatoki Bujuk-Czekmedże, a także C arrgrodu, 
byłoby ostamiem c o u p  d e  g r a c e ,  zadanem 
Tnrcyt.

O statnia p< tyczka pod miastem K aw uk, na 
lądzie stałym, zakończyła «ię porażką turków i 
turcy cofnęli się do Bulairu. W eoiug w czo
rajszej depeszy fortyfił aGyr Balair zostały zdo- 
Dyte przez w ojska sprzym ierzone —  dzisiejsze 
jedn ał telegramy potwierdzenia tej wiadom ości 
nie przynoszą.

Przypuszczać należy, że dążąc do opano
wania Cbersonesu, bałkańscy sprzym ierzeńcy 
przerzucą morzem na zachodnie b-zeg pó łw y
spu desanty, by turków pod Bulair wziąć 
we dw a ognie. O peracye greków  w zatoce 
Saros, która leży pomiędzy półwyspom a lą 
dem stałym, potwierdzają te przypuszczenia. 
Flota transportowa grecka liczy liczy 37 pa
row ców , pojemności od 3 —  7 tysięcy tonn, 
118  —  pojemności od 2 —  3 tysięcy 2 ’ o 
parowców mniejszych. Pozw oliłaby ona gre 
kom zł  każdym razem przew ieźć 140 batalio
nów piechoty, 80 szw adronów  kaw ulerji, 300 
do 400 dział i odpowiednią ilość prowiantu i 
materyałów wojennych. K o n trakcja  floty tu
reckiej, wobec osłony wojennej floty greckiej, 
wątpliwe miałaby wyniki . desanty za .ązk o w -
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ców m ogłyby zająć wybrzeża Chersonesu nie
mi) bez przeszkody.

Piteąc e  ewentualnej tureckiej a kcy i za- 
eatp n tj W skazyw aliśm y jako  jetiyre  możliwe 
przerzu rtinie desantów z Psndo-m y, na połud
niow ym  brzegu ".orzą Marmara do 1 tóre tobądź- 
kolw iek z  punktów pomiędzy Rodosto i E regli. 
D zisiejsze depesze naUuptłniej potwierdzają 
nasze przypusczen:a. Jak dononi A gen cya  P e 
tersburska, która W cale nie zdradza skłonności 
do w ysław ian i! oręża tureckiego, Rodosto za* 
jęła  dy w iz y . wojska pod wodzą Enver- 
l>eya i wojażu sprzymierzone,' których tam mu
siało być nie wiele, ustąpiły. Jednocześnie 
ż iiliiej depOr-y dowiadujem y się, ie  armia 
bułgarska pod Czataldżą rota  sie z zajętych  
pozycy. ku linii Czorłu i Liile B urgas. Nie 
u z» acza to  zw ycięstw a tui rck iego  na linii Cza- 
taldżyjskiej, lecz jest w yirow ny-a dowodem, ze 
Turcy zam ierzają przyjść do a k 'y i zaczepnej

jedynie m ożliwym kierunku i żc sztab wojsk 
sprzym ierzonych zdaje sobie oprawę z koniecz
ności odparowania óiebezpiecznego ruchu flan
kow ego. Szczegół, że właśnie pod wodzą ener
gicznego oL vcr beya armia turecka przechodzi 
do obcej turkom operacyi zaczepnej jeszcze bar
dziej potwierdza nasze przypuszc tenis.

Co się tyczy Adryauopola, niepodobna na 
ten temat budować horoskopów. Sąd imy jed
nak, że m ęstw o i  energia dzielnego ‘Szńkrł-bs- 
asy i właściwa turkom w ytrzym ałość (przypo
mnijmy obr«Bc Szypki i F« w ny w  latach 
18 7 7— 1878) upadek twierdzy uczynią kw esty* 
nie dni lecz tygodni.

Streszczając się, zaznaczym y. O peracye 
w ojenne sprzym ieneóców  bałkańskich skftrow a- 
ne są ku opanowaniu półw yspu C rersoneskiego 
i leżących na nim europejskich fo ity fiiacy i 
Dardaneli, oraz ku opanowaniu tureckiego ru
chu flankow ego we wschodniej T racyi. A kcya 
turecka polega na niedopuszczeniu floty* grec
kiej do morza Mar mora oraz nr zaatakowaniu 
głów nego Zastępu sił oułgarskich od strony 
Czatafcjży i R oJoito . K to z przeciw ników zdoła 
w yk o n ał sw ój pian, iest kw esty^  której re zr  lą- 
zanie najbliższa przyszłość przyniesie. To jed
nak jest p ew te , że óbecinifc pdnkt Ciężkości 
przeniesiony jest ha półw ysep - Ctte-conesfa tu
dzież na now ą bułgarską linię operacyjną.

ta
■** ni *ai n~ iiMiTi n a — sir

Sprany bałkańskie.
Nieprzejednane stanow isko Bułgaryl.

„Mir* odpiera zarzuty stawiane przez 
niektórych przyjaciół Bułgaryi, jakoby Bułgarya 
działała w  zbytecznym  pośpiechu. Pisze 00: 
.O pieszałość, . tosow ana przy rokowaniach po
kojow ych, która tak wiellne niezadowolenie w y
w ołała w  kraju i przyniosła niezliczone ofiary, 
nie może być stosowaną wiecznie.

Bułgarya, czyniąc zadość Życzeniu mo
carstw, w ciągu 2 ch m iesięcy oczekiw ała de- 
cyzyi ostatecznej, utrzymując pod bromą pół 
miliona ludzi. Dłuższe oczekiwanie nie miałoby 
usprawiedliwienia.

W  obecnem położeniu na układy niema 
miejsca.

Nie chodzi tu już o riłajet adryanopclsk’ , 
lecz o Konstantynopol i Dar dane! e ,

Serbia nie pragnie w ejny.
O rgan s< rai d e j partyi narodowej .S rb sk a  

Zs-ia  aa* zw raca Się do króla Piotra, jako 
głów nodow odzącego armią se-bbką i blaga go, 
o iie już rząd serbski jest tsk  krótkowzroczny, 
iż działa w myśl polityki, nie narodowej, lecz 
bułgarskie,, ażeby on sam przynajmniej nie 
zezwolił na to, żeby najdzielniejsi żołnierze 
serbscy w ysyłani t y l i  na pewną śmierć do 
Czataldży i A dryauopola dla obrony obcych 
interesów. N L p iaw d ą jest, jakoby w T racyi 
chodziło o wspólne interesy państw bałkań
skich. „J*k m ożna— pisze pism o— niszczyć Wła
sne pańsiw o d a  powiększenia terytorium  ob
cego*. K to nam pomoże, w razie najścia nie- 
przy aciela z półn ocyJ .D okąd  ślesz nas, naj
jaśniejszy panie?*.

W ielkie wzburzenie w yw ołały  w Biało- 
grodzie nowe m ianowania oficerów

Tras 1 twierdzi, it  wiele zasłużonych ofi
cerów zostało pominięty d i, c i  zaś, którzy wca
le udziału w walce nic brali, otrzymali w yso
kie odznaczenia. D is uspokojenia, opinii, doko
nano now ych nom inacji.

Tutcya Wobec w znow ien ia  w ojny.
Z  Konstantynopola d u io szą  do agencyi 

R eutera, że delegat ofemański w L o n d yn ’,' 
otrzymał rozkaz nie opuszczania miasi a do 
czasu rozpoczęcia 'akcyi wojennej’, wojska zaś 
otoman skie otrzym ały rozkaz, ażeby pierwsze 
akcyi zaczepnej nie rozpoczynały. Porta wyda
ła rozporządzenie w celu przekonania opinii 
publicznej, iz cała odpowiedzialność za w zno
wienie w ojny spada na sojuszników.

W łosi na Archipelagu.
.Indepcndance Belge* pisze: .E nergiczne 

kroki przedsięwzięte przez władze włó&kie na, 
w yspie R aodos i innych w yspach egejskich 
wywoła®y powszechno źdzlwienie. Na R hcdor 
generał Am eglia zastępuje w urzędach greków  
przez żydów  1 muzułmanów.

T radycyjna p ioresya  na św ięta Trzech 
K*"<Mi została wzbroniona. Prasa g*rcka pc dle- 
ga ostrej cenzurze.

Co pobudza W łochy, które dotycLczas 
p rzychylcie odnosiły się do G recy’ , do podo 
b n ejo  postępowania?

C zy  chęć przygotow ania opinii publicznej 
do roszczeń W łoch do niektórych wysp ege, 
jb ich pomimo ośw iadczenia mocarstw, iz żadne 
z nich nie będzie dążyło do terytbryalaycb zdo
byczy na wschodzie?

W  takim razie jednak W łochy m ogłyoy 
a ę spotkać z opozycyą mocarstw, przedew szy 
siłdem Austryi.

Niezrozumiała jest obecnie polityka W łocti 
w stosunku do ludności greckiej w ysp egej 
akich w obec obietnic, jakie włosi poczyń U sw e
go  czasu ludności w ysp, które w itaiy ich jako 
swoich zbaw ców

Z życia prowittcy:.

uczynili wyłom  w dotychczasow ym  murze o- 
bronnvm niemieckim. Mimo, że w  Cieszynie 
na 19 tysięcy mieszkańców statystyka urzędo
wa w ykazuje 6,000 polaków, nie można było 
dotychczas zdobyć atu jednego mandatu naro
dow ego, dzięki S2tucznej o rjy n a cy i wyborczej 
i nadużyciom z pełnomocnictwami ze strony 
niem i«ckiei.,Polaey stawiali od lat kandydata li
czebnego, który siupiar nieznaczną liczbę g ło 
sów , i na tej dem onstracji akcya się koń
czyła.

W  obecnej kampanii wyborczej rzucono 
hasło polityki czynnej, do przeprowadzenia któ 
rej nadarzyła się doskonaia sposobność

O to „Deustche W :rtschaft* cieszyńskiej 
rady miejskiej w y w o ła ć  poprostu skandal 
Niemcy poczęli w yzyskiw ać gminę w ctlach 
osobistych i szowinistycznych niemieckich, gm i
na zadłużyła się, podatki w zrosły do granic ba
jecznych, a w  doditku w ostataich czasach po 
częły wychodzić c a  jaw  licząc defraudacye w 
urzędach gminnych.

O tóż ta .D eutsche W irtscnaft* potęgow a
ła niezadowolenie nie tylko wśród ludności p o l
skiej, ale utworzyła i ;  potężna opozycyą n a 
wet w śród' niemcóWj dalej wśród żydów , a 
prolefąryat zorganizow ali opozycyjnie so cja liści 
z posłem Regerem  na czele. U tw orzył się mi- 
m owoli b lfŁ  opozycyjny, przyjąw szy hasło: 
precz z dotychczasow ą ladą! precz z szow ini
styczną polityką!

D o b lą iu  tego przystąpili 1 polacy. R e 
zultaty kompromisu byly^bardro dodatnie.

O pozycyą odniosła naprawdę poważne 
sukcesy, jeśli na razie nie w mandatach, bo 
,tę trudno było już przy pierwszym  szturmie 
zdobyć, »le zdobyto trzy  zastępstwa, a miano
wicie w ybrani na kąndydatówfłpose! soc. po
la!: T adeuiz R eger (859 gł.), Franciszek Gwo- 
ździewicz, polak (824 g ł ) i M aurycy Rottm ann, 
żyd, soc. (1041 g ł ) W  ciągu ia d rn c y i mogą 
w ejść w szyścy do rady, o^ile któryś z radnych 
ubędzie. A le  najw iększą otuchą napełniły ser
ca polaków w ysokie ilości glosow , dotychczas 
niebyw ale Dawniej s a m i: polacy w ykazyw ali 
w trzecieir, najliczniejsze!! kole zaledwie 150—
200 glo„ów , obecnie otrzym ał kandydat polski 
prawie cięć razy  tyle.

Rezultaty w yborów  w yw ołały  w ielką kon- 
sternzcyę W Sr od niemećw.

—  Ś. p. W ito ld  AlfaIcużyńsl i
W  Św isloczy w gub. grodzieńskiej zatoń  

czył życie W itold Małeuzyński, autor niezwykle 
cennej książki o przeszłości W arszaw y.

W yku tałcen  e otrzymał pod okiem ojca, 
nauczyciela w Nowogródku, kolegi uniw ersy
teckiego Adam a Mickiewicza, następnie ukoń
czył instytut Agronomiczny w IIory-H orkach w 
gub. mohj lotfeskiej Po ukończeniu studyów 
został nauczycie!»m nauk przyrodniczych i fizy
ki w  rodzinnej Ś  sujłoczy. P o  zamknięciu gi
m nazjum  tam ecznego przez M urawjewa w r o 
ku 1864 przeniósł się do W arczaw y.

N a lIw ę in e ia c ią  Małcużyuski wszedł w 
roku 1879, kiedy jubileusz K raszew skiego —  
prz*z d » a  lata wychowańca szkół ś wisłockich—  
wskrzesił w nim pamięć lat Dacbolęcych. N a
pisał wtedy .W spom nienia ze Św isloczy*, w y 
drukowane w .K łosach * Lew en tala  W° 7.4 4—
747 * ’• 1879).

Następnie zabrał się do poważnej pracy 
historycznej, mojąc pod ręką bogate archiwum 
b. komisyi skarbu, między innemi przechow u
jące akta podskarbich koronnych, jak o ż  na 
podstawie regestiów  poborow ych z lat 1569,
157® i r577i z okoliczności rocznicy zgonu Ja 
na 2 Czarnolasu, sporządził w ykaz Szczegółow y 
.Posiad łości rodziny K ochanow skich w dawnej 
ziemi radomskiej* (, Biblioteka W arszaw ska", 
t. II 1 r. 1884).

Zagłębiw szy się w  wiek XVI, założył so 
bie odtworzyć dzieje skarbow óści naszej zn Ja
giellonów  i tem samem dociągnąć je  do cza
sów  Batorego, którego rządy, pod względem 
finansowym, zbadał Pawiński Całość jednak
pozostali w  rękopisie. Jeden tylko jej r o z d z ia ł______
p. ń. .K ilk a  kartek i afy&tyki szurbow ej z X V IIsk io h  obowiązkow. 
stulecia* w ydrukow ał .Ekonom ista* w arszaw 
ski (1892 r ). M am y tam objaśnione i zest •
Wionę na kilku tablicach rachunki poborowe 
Róeczypospol.tej Polskiej z lat 1534, 1544 i 
1569, tzyii z  roku unii lubelskiej.

Natomiast zupełnie w ykcnczon-m  i w c a 
łości mydi ukowanem dziełem M fłcuży ńskiego 
jest .R o zw ó j terytoryalny m. W arszaw y* (W ar- 
sża^ a, 1900 r., nakładem K asy  im. M ianow 
skiego).

R ów nej wartości dzieła niem i pod w zglę
dem ścisłości naukowej i historycznej.

Na schyłku sw ego życia W . M JcuŹydski 
plssł pamiętniki, w których mają się znaleźć 
sprawozdania o wszechnicy* w iien jkiej, M ickie
wiczu, Zanie i t d.

Riżeż n p ib « m e , R ozw oju tery tory alnego 
W arszaw y* M ałcużyński połóżyl duże zasłegi 
dla zbadania nA*zej przeszłości.

—  C sribrste  
Polisećnnikę w K  irlsruhe ukończyli

następujący polacy: W acław  Butk!ew icz i Sta- 
m J i w  Dzie^bcinski (chemia), Tadeusz M ajew- 
jki (architektura) 1 H enryk Podhorodeńsł i (bu- 
dcWr maszyn)

sterczy pruska pięść opancerzona A  ’ w szak przy 
każdym kroau w  kierunku zbliżenia z Polską ta 
pięść ściska się konwulsyjnie. W  ten sposób p o 
magając jednemu odłamowi słow iaósrczytn y Rosys 
jest zmuszona ciem iężyć drugi.

T aka sytuacya n.e może jednakże trw ać ółu- 
go Rozstrzygnięcie Kwestyi południowo słowiań
skiej pociągnie zą sebą zn«Czn: przeszafow am e 
wszystkicn stosunków europejskich.^W ówczas 1R0 
sya będzicfzm nszona do wyjaśnienia sw ego stós.urt 
ku Qo Polski. W ówCzas to i rosyjska opinia pubti- 
Cłna może dosonać w ielkiego dzieła, w ym ógłszy 
rolsTrzygmęćfe k i/tstyi polskiij. Rózśtrzygnięcie 
to konieczne jest i dla samej Rosyi. Czas już uw ol
nić się nan. z pod tego nacisku, jaki w yw iera  na 
nśszą politykę wewnętrzną osławiony ńacyona- 
łizm.

Dużo jeszcze wody unlynie, zanim uw agi 
uczciwych publicystów rosyjskich odegryw ać 
zaczną jakąkolw iek rolę praktyczną. T ym cza 
sem zaś rzeczyw istość kształtuję niezdarnie od 
wszelkiej opinii ci, którym najmn.ej chodzi 
o uzasadnienie lub usprawiedliwianie 
czynów.

swych

Radomyśl, d. 22 stycznia.

Dnia i8 -go  stycznia zm aił na anewryi m 
serca d r  C ezary Lubiński. N agła w ieść wstrzą 
snęła do głębi każdego z m ieszkańców powiatu 
rfcdcmyskiego, gdyż śmierć nieubłagana zabraia 
jednego z najlepszych obyw ateli naszego mia
sta. M iędzy nami niema takich, któ,zyby nie 
znali i nie cenili zasług zm aiłego.

Niedawno obchodziliśmy pięćdziesięciolet
ni jubileusz pracy lekarskiej d ra  Lubińskiego 
na stanowisku lekarza miejskiego. Pisząc ni 
tem ' miejscu w sierpniu zeszłego roku o tym 
rzadkim jubileuszu, nie przypuszczaliśm y, że 
tak prędko sądzonem nam bidzie pisać wspom 
nienie pośmiertne.

Ś. p. d r Cezary LuDińhki urodzi! się w 
1838 roku i po ukończeniu nauk giniuazyal 
nych w Żytom ierzu i uniwersytetu w  Kijowie; 
króiki czas był leka.zem  w Zwianiu, poczem 
przeniósł się do R adom yśla i całe sw e życie 
spędzi, w pracy dla dobra rodzinnego miasta i 
jego  in.eszkuńców. W  ciągu trzydziestu lat 
był radnym miejskim i dzięki sw ym  zdolno- 
śslom, wykształceniu i wybitnej indyw idualne- 
śei był intelektualnym  kierownikiem  rady miej 
skiej ■ przew ażnie jego  inieyatyw ie zawdzięcza 
hasze miasto znaczną część sw ych ulepszeń i 
zmian dodatnich.

Ś. p. d r  Lubiński odznaczał się darem 
w ym ow y i śmiałością wypowiadania sw ych 
przekonań, które go w yróżniały wśród obyw a 
teli polrków  i tylko swym  wie,kim zdolnościom 
zawdzięczał v y .r i  a n e  na trudaem urzedowem 
stanowisku w ciągu swej półw iekow ej dzia 
łrlności.

Nie tylxo wśród na.i, ale i w dalszych 
stronach kraju znany był jako doskonaiy, su 
m ienny lekarz i dyagnosta.

W  ostatn:ch kilku latach rkutk iem złego 
stanu zdrow ia praw ic zupełnie przesiał zajmo 
a a ć  się praktyką lekarską i usunął się z areny 
życia pubFcznego —  nie przestał iednak zawsze 
z żyw cu  zajęciem śledzić wszystkich spi a w, do
tyczących naczego. miaata i kraju.

W ym ownym  wyrazi m wielkiego uznania, 
jaki< m otaczano ś p. d-ra Lubińskiego, był je 
go pogrzeb w dniu dzisiejszym . W  oddaniu 
ostatniej posługi zmarłemu wzięło udział nie 
tylko całe miasto, wszystkie warstnry ludności 
bez różnicy narodowości i wyznania, urzędnicy 
i in&tytucye publiczne, ale i z dalszych stron 
powiatu pośpieszyli obywatele, szlachta i w ło
ścianie.

I ięhną i wzruszającą do głębi mową, wy 
pow iedzianą nad trumną w kościele, pożepnal 
proboszcz ks. A lbin M arkusztw ski ttgo , który 
nas tak przedwcześnie opuświł, ńozostaa lw szy 
żal wielki po sobie i w zór dobry: p raiy , dzia
łalność, i w ytrw ałości w spełnianiu obywstel-

’  Czumak-
*.-vrfsm w i annMwsw,-

JCromka prowincyonaiiu.

Kronika polska.
—  Sukces w yb orczy  po laków  w  Cie- 

jz y m o
W yborcy polary w Cieszynie przy w y

borach do rady m odnieśli poważny s ikces i

£ prasy rosyjskiej.
1'ref. Pogodin ptsze w .B irżew , W ied om.* 

o trtfj,& n ej Sytuaiy. niektórych nśrodów sło
wiańskich z powodu obecnych powikłań mię
dzynarodow ych. W ciężkiej sytuacyi znaleźli 
■fię Czesi, ale

Jeszcze tragiczniej Szyna jest los Pollki. Nie 
;będę tutaj porubzać—pisze pri ,’. Pogodia -  speCyal- 
nm stosńhkóW aumr/achicb, które domlgają się 
m rocznie zupełnej rcw,zyi; nie będę rówDez mó 
wić o polityce prześladować w Polsce pod zabo 
rem rosyjskim która stworzyła tutaj taki rozgorj 
c my nastrój (ile war‘c rp. samoj .ylko pogrzeba
nie prawa o saińoiządzie w Radzie Puńitwa). 
Chciałbym poruszyć KwCotyę, stosunków rosyjsko 
niemieckich, które należy regulować na polsk,m 
gruncie.

Z e Względu ńa swoją politykę pozn*óską 
rządow i pruskiemu zaleć ’ nadzwyczajnie na tem 
auy polityka rosyjski w  Królestwu. Polsaiem  była 
o _le możności podobna da polityki niemlccKiej. 
Nie W uwiąt już o lu.oc^m n w szelki projekt 
zwyczajnego uznania polskich żądań narodowych 
"V zakresie Szkolnictwa lub '..».norządu w yw ołuje 
w  r-adow ych sferach niem ieckich protest, który ie  
w zględu na nici łącząCt Petersburg z Berlinem  o- 

azuje Się wcześ niej lub później zgubnyaa dla Pol- 
jski. W  oWCj polityce zewnętrznej rząd rosyjski” 
je  it istotnie związany por-adaniem Poiski, które 
dało tuk m ało Szczęścia polakom, a W yrząaziło tak 
dużo złego Rosyi. Je9t to j»kbv .przekleństw o* za 
niesprawiedliwość .popełnioną przez Katarzynę. 
W szak dla.ego, aby udzielić pomocy Czynnej po łu
dniowym słowianom, R osys powinna zagwaiauto 
w ać sobie bezpieczeństwo ze strony sąsiada zacho
dniego, ze strony P r’i9. Niepodobna tająć Arm enii, 
niepodoona uspokoić Rumunii, jeśli za piecami

(Z  p i m  i  od knrnspondentów)

—  Wyodrębnienie miast. 23̂ jb . m. zytemier- 
ska rada miejska na vrnioaek grupy w łaścicieli nie
ruchomości, tirh w a llłi wszcząćj,starania )c Wyodrę
bnienie Żytom ierza w  samodzielną jednostkę ziem 
(Ską.

W zrastające podrtki ziemskie, które obciąża
ją  ludność miejską bezjodpówiedniej dla miast 
korzyści, zmuszają miasto do uwodnienia s<ę cd o 
pieki ziemstw. Stąd podania poszczególnych miast 
prowincyonalnych 'o .wyodrębnienie zdarzają się w 
ostatnich czasach,'Coraz Częściej.

—  Ziemskie kasy drobnego kredytu. Otw ie
ranie ziemskich kas drobnego kredytu stało się 
modą. Coraz to w ięcej powiatowych ziem stw ulega 
.ej za riźU w ejLmodzie. Ostatnie złożyły  podania o 

ipwzwoienie na otwarcie tahich kasjjdwa wołyńskie 
powiatowe ziemstwa: ostroskie i dubieńikie.

—  Nowa flJla poczt wa otwarta została w 
nu Mizoczu, w  dubieńśkim powiecie, na W ołyniu.

— W ołyntkle gub. zgromadzanie zletn9kle w 
tym ioku będzie opóźnione. O tu a-ćie  zgrom adze
nia ma^naStąpićJjakoby dopiero 7 lutego, Czyli w  
tydzień po ostatecznym dozwolonym przez prawo 
terminie.

Tyfus, ż e  ŻwcńCa na Podo'u donoszą o 
częstych wypadkach tyfusu plamistego, wśród u- 
bozszej ludności miasteczka. Pom ojy lekarskiej 
brak; m iejscowy felczer ziemski nie pasiada dosta
tecznego uzdolnienia do Skutecznej w alki z epi 
lem ią1

—  Waliie zgromadzenie członków  berdyczW - 
ikiej filii lfgi przeciw gruźliczncj odbyło się 21 t. 
m* w  sali berdyczow shiego ratusza, przy udziale 
: 3 człunków.

Zgrom adzenie zagaił [prezes filii dr. Peszyń- 
ski, na którego wniosek uczczono przez powstanie 
pamięć zm arłego Członka ligi, dr. Rudisza. Z gro
madzenie zatwierdziło sprawozdanie filii 2 czynno
ści i wydatków  za rok ubiegły i uchw aliło pidn 
działalności i budżet na rok bieżący. Zgrom alżeniu  
przew odniczył dr. A n fzeles.

—  Pad kołami pociągu. W pobliżu stacyi ko 
lei Pół. Zachodnich „Now oukrsiukt" pociąg towaro
w y najechał nh przejeżdżający przez tor kolejow y 
wóz, który zo itałjfot naalnie zmiażdżony wr az z woźni
cą i koniem. W skutek silnego wstrząśnięcia w ykoleiło  
się parę wagonów. Nieznacznie uszkodzona zosta
ła lokom otywa.

—  Trup na torze kolejowym. W czoraj na to- 
rze kolejowym  około stacyi Kublicz znaleziono 
zw ło si włościanina Iwanowa w wieku łat 50.

Z  charakteru zadanych Iw anow ow i ran w i
dać, iż nie b ył on ofiarą katastrofy kolejowej, lecz 
został zamordowany; k następnie rzucony prze7 
moi derców  na tor kolejowy.

PnsiRdzenie ratfy m iejskiej.
(Dzień trzeci)

Pr> zatwierdzeniu protokółu poprzedniego po 
siedzenia o godz. 9 ej wieczorem  zagaja posiedz"- 
niê  wiceprezydent m iajta d -r.T . b  u r c  z a k. Na 
ssli obecnych 43 radnych

PriedewŁzystkittn* przystąpiono clo kw estyi 
uregulovr^nia „W ilczego Jar” “ irm iejscowości, przy
legających do niego. Sprawa ta m iała b yc ro zw a
żana w  drugim ouiu sesyi, lecz zdjęto ją  z porząt- 
ku dziennego w ooec braku określonej przez prawo 
ilości radnych, potrzebnej do rozpatrywania spraw  
gruntowych.

Spraw ę r e fe r u je  (radny (Sd Dju{b”i njs h t j. Z  
rt fe r a .tu id o w ia d u je m y  się, i A  zaludnienie W ilczego 
Jaru'1 o d b y w a ło  się p r z y  dosyć C ie k a w y c a  okolicz 
noscirch. Przed k t y  służvł tam jako  komisarz poh 
d y i n iejaki'A n tifirjew . Każdy, k to *  pragnął zośtać 
w łaścicielem  domn, z w r a c a ł  się do Antifiejew a i za  
pewnerajwynugrndzenicni otrzym yw ał pozwolenie 
na zabudowanieJ’ dowolnej t,vrielkośC i placu m iej 
skiego. W  -.en sposób zuSrało zabudowanych 250 
dzia’ek ziemi miejskiej, z których 150 przesrlo 1 a 
własność posiadaczy wskuteł przedawnienia- Po
zostali posiadacze swoich praw  jeszcze nie stwier
dzili sądownie, leczTl|oni jnnśiadająfniezaprzeczone 
pra.ró do ttgo. O besn it ci posiadacze proponują 
źażządow. ir.aśta z a jłić c n ie  takiej' sumy, ja k ą  do- 
trzeba byłoby w yćaćjn atko śzty  S ą d o w e , lecz źada- 
ją w zam iln , aby miasto w ydało W  dokumenty wła- 
»ności*ną posiadanelfprzez-.lnićh działki.

KomiJyd gruńtoira-Lne nie rta  przeciw ko pro- 
pozycyi mieszka „cóW , W ilczego Jantr.

Rada; nPeisća^tpo^;.małej dy&kusyi fuchw ala 
propo-ycyę rcie*zka Ców przyjąć.

Następnie w iceprezydent d-r T , B u r C z a k 
proponuje urządzić dla u cząc.j Sie młudzieży Kijo
wą c.’ a uczczenia 300-ej rocznicy panowania Dyna- 
=tyi Ri Janow ych następujące zabawy: w  dniu ig  
łutego^przedstaw ieniejtw  teirrze miejskim opery 
„ż y c ie  za Cesarza", a *difia an lirtęgo w  tymże tea
trze specyatnyJiliteraCko-wokaino-muzykalny oora- 
nek; podczas tego rozdać uc?ącej Sie m łodzieży 
broszurki R  Pfachuws, protajereja K orolkow a i 
W. Pu Tyszkiewicza (!?). W ydatkam i v sumie 4,oco 
rb. oDarczyć prebminurz w . działu szkolnego. Po 
w yisz”  wniosek rad l raiej«ka iednogłośnfe uchwala 

Poza tem rozpatrzono kilka spraw  drobniej
szej wagi.

K R O  N I K  A .
K a l e r u a r z y k ,

Dzis 26 (8) Połikurpa B. M. 
futro 27 (9) fanajZłotoustego B.

W schód słońca e  gedz, 7 m 27. 
ZaCnód Słońca o gedz. 5 m. 01. 
Długość dnia godz. 9 a  34-

K a lsn d a p s irk  H is to ry c z n y .
8 lutego n. et

ROKU 1576- Stefan B,-fory  książę siedmio 
grodzki, obrany królem polskim, zu p rzysh g* 
v  M egietu pada conventa.

—  T ea tr Polski. D iiś  ostatnie popularne 
przedstawienie po cenach zniżonych; odegrane 
będzie po raz ó ty  „Betleem*.

W  ńi< dzielę w eso łl, z niezw ykłym  humo 
T»m i werw ą sceniczną napisana krotochwi- 
ia żołnierska, p. t. „Ułani księcia Józefa".

Krotochwiię urozmaicają liczne śpiewy 
i tańce. Premiera niedzielna, którą z ogromną 
starannością przygotow uje reżyser K. Tatar 
kiewicz. wzbudziła wielkie izaaelęawieme.

Niezwykle efektowne kostyum y of.cerów 
u.ańs ich U pułku, ściśle S zorow an e podług 
rysunków danej epoki, przygo.ow uie pracownia 
koityum ów  teatralttycn „B  ci Lejfert*.

Całość ątanowić będzie niezwykle zajmu 
jące widowisko,

—  W y s t  ,V a  k ijow ska. laba handlowo- 
przemysłowa w Brodach zwróciła się do komi
tetu w y sta n y  kijowskiej z prośbą o rozpoczę 
cie starań unormowania ruchu pociągów w teń 
sposób, aby pogodzić rozkład jazdy pociągów, 
idących od granicy z odpowiednimi pociągami 
au stryackim’ Oaectiie prdróżai, jadący z W ie 
dnia do Kijow ą, tracą około 13 godzin, co 
bezwarunkowo musi wpłynąć na ilość przy 
^ezdoych z AusU yi podczas w ystaw y. Izba za 
znacza przy tern, iż rząd austryacki przyobiecał 
już zastosować wnzelkie środki w celu pogo 
dzenia rozkładu jazdy.

—  W  tych dniach pod przewodnictwem 
D. RuzskiegO odbyło się posiedzenie w ystaw o 
wej sekcył rzemiosł. Przewodniczący zakomuni
kował zebranym, iż w ydatki na urządzenie od 
działu i wydanie katalogu komitet postanowił 
włączyć do sw ych ogólnych wydafków , na po 
żostnłe zaś w ydatki sekcyi przeznaczono 5 tys. 
rb. Zebranie upoważniło p. R uzjkiego zw rócić 
się do komitetu z prośbą o asygnow auie do 
datkowej sumy na delegowanie w sprawach 
oddziału pełnomocnik.* sekcyi do m,ast R osyi 
europejskiej. Oprócz tego postanowiono prosić 
komitet o rozpoczęcie .starań w zarządzie miej 
skini w spraw e udzielenia oddziałowi rzemiosł 
zapomogi w sumie 2 Łjs rb.

W  końcu posiedzenia jednogłośnie przy 
jęto w poczet członków sekcyi pp. A. G aw ry 
łowicza i M. H »lpcri’>a

. —  Aeronauta Gilbert zwrócił s!e do ko 
mitetu w ystaw y z propozycyą dcmon-itrowsdia 
podczas w ystaw y balonu „captif*, na którym 
również będzie można dokonywać wolnych 
wzlotów.

—  Zw iązek czessich fabrykantów  maszyn 
i narzędzi rolniczych nadesłał «lo komitetu w y
stawy plan sw ego pawilonu, który zajmie zna
cznie większą przestrzeń, niż pierwotnie pro- 
iektows.no.

—  O śtato ia  posługa. W czoraj po poł. po 
nabożeństwie iałobnem  w soborze Sof.jskim  
odbył s:ę pogizeb adw. przy3 ,ś p H. Bogda 
nowa. Kondukt pogrzebow y w yruszył przez 
plac Sof jow ski, ul. M ich sio^ slą  i Kreszczatyk 
na cm entsrz Bajkow y, zatizym ując się dla od 
prawienia modłów przed gmachem sądu okrę 
gow ego i ratuszem. Na trumnie złożono mnó 
stwo wieńców.

—  U liaz sen etu . Gubernator kijowski 
otrzymał ukaz senatu z powodu skargi na w y 
bory z cyrkułu łybedzkiego: Patłaczew a, Sido- 
renki, von Mauberya i Bratkow a na zatwfer- 
dcenie przez gubernialaą kom isję do spraw 
miejskich i ziemskich w yborow  dodatkowych 
do rady miejskiej z cyrkułu łybedzkiego.

Jednym z głów nych m otywów skargi był 
ten, iż w ybrani z c s t ili  na radnych i kandyda 
fów pp. Baszyn, M ichajłow-Turczonok i Berner, 
zabalotuwani uprzednio na wyborach głó sn ycn, 
ponieważ uzyskana przez nich nadwyżka g ło 
sów rów nała się ilości głosów , uzaanych n a 
stępnie za nieważne. Jednakże, wedm g opinii 
senatu, w podobnych wypadkuch można jedy 
me uznać w ynik w yborów  za w ątpliw y, nie 
oznacza to jednak, iż osoby te zostały zabalo- 
towane i dlatego miały one piaw o brać udział 
w  wyooracb dodatkowych.

C o  dc d m g ie g o  m otyw u sk arg i, iż  od 
w y b o rcó w  żądan o kart w stępu na zeb ran ie  w y 
borcze, sen at uznał, iż d la  sk aso w an ia  w y b o 
ró w  na trj pudstaw ie n ależa ło b y  u d o w od n ić 
k o n k rttn e  fakty usunięcia w  ten sp osób  p ew n ej 
ilości w yD orców  od udziału w  w y  bo. uch. Po 
m e w a i petenci n ie p rzy to czy li p o d o b n ych  fak 
tów , ja k  ró w n ież  żaden  z usun iętych  w y b o r 
có w  bezpośrednio nie w n iósł o d n o śn ego  z a ż a 
lenia, woioec tego  sen at m e zn tla z ł d o sta te cz
n ych  pow odów  d la  un iew ażn ien ia  w y b o ró w .

Jednakże, biorąc pod u w a gę, iż  w  u kazie  
senatu z d 10 styczn ia  1912 r. żądan ie o k a 
zy w an ia  kart w stępu  n a zeb ran ie w y b o rcze  
u zaan e zostało  za  b ezw aru n ko w o n ie p raw n e 
i że w skutek tego  gu b ern ato r p o w in ien  był z a 
sto sow ać środki w celu n iedopuszczen ia  po raz  
w tóry  pod obn ego  zarząd zen ia, czeg o  w  r z e c z y 
w istości n ie uczynił, sen at p o stan ow ił p o z o sta 
w ić sk arg ę  bez skutku, guD ernatorow ; za  i  z w r ó 
cić u w a g ę  n a je g o  n iep raw id ło w e p o stęp o w a n ie .

—  Echa w y b o ró w  do Dumy. K cm isya 
rugów  Dumy Państwowej zw róciła się do k i
jowskiej guberniałnej kom isyi wyborczej z p ro ś
bą o ic f irmacye: 1) czy były w ypadki zask ar
żenia decyzyi komisyi przez kupców żydow skich 
pierwszej g  Iclyi z powodu w ykreślenia ich z 
list w yborczych oraz 2) czy wykreślono z list 
w yborczych kogokolw iek z w yborców  pos.ud. - 
jących nierucnomość w K ijow ie z powodu 
przebyw ania jego  poza granicam i miasta.

Na pierwsze z pow yższych pytad Komisy a 
odpowiedziała, iż od kupców żydow skich p ierw 
szej giłdyi wpłynęło ogołem dwie skargi, które 
pozostawiono bez skutku, ponieważ w p ierw 
szym wypadku stwierdzono nieścisłość w im io
nach, w  drugim ?4ś zainteresow any w yborca 
nie dostarczył poświadczenia ó opłaceniu gil- 
dyi w ciągu lat 15

N a drugie pytanie komisya odpowiedziała 
przecząco, zaznaczając, iż wprawdzie były w y 
padki wykreślania przez nią z list w yborczych 
ó s ó d  p o s  adających cenzus nieruchom liściowy, 
lecz w  każdym z  tych w ypadków  kierow a 116 
się jakimikolwiek innymi wsr.plędsnni, r ie  z»ś 
tem, i ł  dana osoba nie zamieszkuje w K ijew ie .

—  2 k ijo w sk ie g o  T -w a  rolniczago. D nia 
26 stycznia o g. 8 i pół wiecz. w lokalu Jrjow - 
śk iego 'pow iatow ego zarządu ziemskiego (Trech- 
.swiatitielsk* 9) odbędzie się ogólne zebranie 
członków filii ogrodnictwa. O soby interesują
ca się sprawami ogrodnictw a proszone uą o 
przybycje. na to posiedzenie, na którem w y g ło 
szone zustaną odczyty pp. Szaniaw skiego i 
G rigorenczenu* oraz odbęuzie się pokaz o w o 
ców  z o j  rodu F. Szipow skiego.

—  W  sp ra w ie  uksportu  koni do Nle-
miec. Ministerstwo komunikacyi zaproponow a
ło naczelnikowi kolei Poł.-Zachodnich w p row a
dzenie w życie z dn, 1 ym marca r b. opraco
w anych pizez ministerstwo przepisów o dozo
rze w eterynaryjno-policyjaym  koni eksportow a
nych z R osyi do Niemiec.

—  Z atw ierdzan ia  planów  n ow ego  d w o r
c a  W KfjbWiO. W  zarządzie kolei P ołudnio
wo-Zachodnich otrzymano wiadomr-sć, że rada 
inżynieryjna prz/ ministerstwie aom um kacyi na 
ostatnicm itrem posiedzeniu zatwierdziła piany 
budowy now ego d yo re a  w Kijowie. S p o rzą 
dzone przez inż: Ż uirw skiego  projekty uznane 
zostały na ogół za dobre. Postanow iono tylko 
zmniejszyć O jeden sążeń ivysokość sal i o d p o 
wiednio zmienić fesadę. Projekty cdesłaae zo- 
i t t ły  do K ijow a, skąd po przerobieniu będ^. 
odesłane z powrotem do ministerstwa, które 
złoży je niezwłocznie w  Dumie Państw ow ej nie 
odsyłając już do ponownego rozpatrzenia w 
radzie inżynietyjnej.

—  A utobusy W K ijo w ie . Zarząd m iej
ski otrzymał wczoraj now ą ofertę z propozycyą 
zaprowadzenia w mieście kom unikacyi autobu
sowej. Przedsiębiorca K alm anow iki ofiaruje 
sie dostarczyć 20 autobusów 2 5 — osobowych, 
które początkowo będą kursow ały po liniach: 
dworzec kolejow y— -ui. Eunduklejow&ka —  plac 
Cesarski, dworzec— Padół, dw orzec— ul. Blago- 
wieszczeńska— Demijówka, dw orzec— plac św . 
T rójcy, plac C esaiski— Dem ijówka oraz m iędzy 
placem Cesarsaim i placem św . Trójcy

Kalm anowski chce zaw rzeć z miastem 
kontrakt na czas od 1 rnaia r. b. do 1 czerw 
ca r. 1915, pod warunkiem, iż w tym czasie 
nikt nic otrzyma innej koncesyi na eksploata- 
cyrę autobusów.

Z a  urządzenie komunikacyi autobusowej 
Kalm anowski żąda, aby po upływ ie terminu 
kontraktowego miasto zapłaciło mu jedną trze
cią część sumy o jaką Obniży się sama w yku
pu przedsiębiorstwa tram wajowego wskutek 
wprowadzenia komunikacyi autobusowej. Z a  
podstawę obliczenia powyższej sum y pow inna 
służyć ogołna suma dóchodu z easpioatacyi 
autobusów w ciągu czasu określonego w um o
wie, przyczem  dochody przedsiębiorstwa w c i ą 
gu całego czasu korcesyi pow inny Dyć ściśle 
kontrolowane przez zarząd miejski.

—  S F A Ł S Z O W A N E  W E K SL E . Lateaa rosu  
zeszłego dn lisiy dłnzntków kijowskiej filii p e te rs
burskiego banku dyskontowego, których w eksle zo
stały protestowane, wifiesiooy, został N. T l*g*j, z a 
mieszkały w  domu Nr 3 przy ul. M. W asylkow stciej, 
który umieścił w  gazetach ogłoszenie, iż w eksli ni 
gdy nikocau n.e w ydaw ał i ze zatem w eksle uwa
żane 2a jego, są sfałszowane. Protestowany weksel 
wydany był ha imię AL W achutlńtklego, krćw ncgo 
Tiagaja i trafił do oanku, 2 potem do rejenta gifeł 
urw ego SumniewiCza z E lizaw etgradu przez ręce 
| M etercw ikiego

O bejrzaw szy w eksel ten, na sumę 500 rb., 
Tiajtcj oświadczył, iż pudpis jego jest sfałszow any. 
Podejrzany o oszustwu M. W«chutiński gdzieć prze
padł. V* tych dniach na giełdzie ukazały się dwa 
-nowe sfałizow ane weksle Tiagą,a, oDa na sumę 
yuo rb , jed in  na imię W aChutińśkitT'. Jrng? ha 
.mię D  M-cdwiedowsktego i z żyrem  vv aciiutinukic- 
go. PiWwszy Wuksel przez T . Ganopoiskiego trafił 
do biura „K laczk '", drugi przez ręce S  Rubin: do 
adwokat? k ijjw s iic g o  A . Fain3zte,na. W obec tego, 
lż Tiagaj u.tiał podpis swój na w ekslach za fa łszy
w y, vydzU ł śledczy nałożył na takowe areszt. 
Przeciwno fałszerzom  wytoczono śledztwo.

—  U SIŁO W A N IE  Z A B Ó J S T W A . Onegdaj 
wieczorem dn służącej adwokata K , zam ieszkałego 
przy u!L. M. Żytomi irsWej Nr p, przyszedł isiąż jej 
strażnik kolejowy Z  Tarasiuk, Siraznik był nieco 
podchmielony i pokłóciwszy się z żoną, w yciągnął 
rew olw er i strzelił do niej trzy razy. Na s-częścic 
wszystkie kule przeleciały ponad głow ą Tarastu 
kowej.

— Z A M A C H Y  SAM O BÓJCZE. W czoraj z r a 
na w  domu Nr. 1 przy uL W .-W asylaow skiej po
w iesił się m iody robotnik drukarski Dymitr K, D e
sperata wyjęto ze stryczka w  stanie nieprzytomnym. 
W ezwanem u lekarzow i „Pogotowia" z trudem l j* .  
ło sie przyw rócić mu życie.

W  domu Nr. 79 przy u? W łodzim ierskiej 
otruła się amoniakiem Antonin* K. „Pogotowie*- j i  
uratowało.

-  Y. S u R A W .E  P O Ż A R U  W Z A U Ł K U  
M ICH AŁOW SKIM . Podczas gaszenia polaru do 
ma auwoftata Gelda, jedea ze m ażakow  Potntow 
odniósł oorazenia nCg—dwaj drudzy Kaczm arczuk 
i K slisza mają złamane goienie. Dwócn ostatnich

pogotowie" odw iozło do Szpitala.
—  K R A D ZIE ŻE  W domu Nr 16 przy ul. 

Złatoustowskiej okradziono mieszkanie Markowej
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Z mieszkania S o k o łw y c h  ^Rejtarska Nrl 27 
skradz'ono rzeczy wartości 121 rb.

W  domu Nr. 92 przy W  -W iisylkow skiej o- 
kradziono m ieszsanie p. Lando.

—  N IEU DAN A K R A D Z IE Ż . U biegłej nocy 
za pcmotfi dobranego kluczr hilku złodziei v 'ta r- 
gn ę‘o do biura browaru Richtera (SwreCka 19 ) Xa 
szczęście złodziei „gospodarujących" w  biurze za u 
w ażył stróż tocn y, który w szczął alarm i zmusił 
ich do szukania ratunku w ucieczce.

—  PUD KOLAM I TRAM W AJU . Onegdaj na 
ul. Aleksandrowskiej tran wuj w padł na nieiaką I. 
Fedorową, która odniosła obrażenie głowy. Lekarz 
Pogotowia udzielił jej pomocy

—  N O Ż O W N 1C1 W O, N» placu Aleksandro
wskim A . Bondarenko, pokłóciw szy się ze swoją 
wspoilakatorką uliczną kobietą M. Pctrerkow ą, zadał 
jej ranę nozem w  piersi Rannej udzielił pomocy le
karz Pcgotowia. Chuligan umknął.

Biuletyn k ijo w sk ie] s ta c y i m eteorologicznej.

Dnia 35 stycznia (7 lutego) 1913 r

Tem p. pow, we^ł. Cels. 
Hmrmaetr przy O w  j u k  
Stop. wilgotności w proc 
Kier. i szybk. wiatru (\. m. n.j 
UŁ. aur. w edł. 10 s.opn syfi 
llo ic opadów w tata.

Naiw. temper, pow ietrza w
Najniższa .
P r z e c ię tn a  te m p e r, p o w . w  
W ie io l .  pi zed. te m p . p o w . ’

O góln y stan pogody w R osyi cjgrppoj 
skiej z rang na pod*t«w k telegram u głów nego 
Obserwatoryum  fizycznego:

Opady n c to w a u o  w ?  w szystkich m  e js c o w b -  
śc ia ć b , o p r ó c z  południowego zachodu, te m p e ra tu ra  
n iższa  od n o rm a ln e j w  I .a p la n d y t i w  C. ęści w s e b o  
au, w yższa od n o rm a ln e j w  p o z o s ta łe j Rosyi.

Pogoda przewidywane na dz. 26 ł atyrznla 
znaczne mrozy na północnym wschodzie i _ na 
wschodzie, umiarkowane ciepło na zachodzie i na 
połudn. zachodzie, nieznać.ne mrpzy w  pozostałe’ 
Rosyi, opady w e wszystkich rejonach, oprócz 
północn.-v schodu i wschodu Rosyi.

Z teatru i muzyki.
Teatr polski w ogniwie.

„KobieU i pajac" p. Louys a, benfitis 
p. U Ofleńskicj

N azwisko L ouysa połączone je»t z p o ł 
ciem o wysekim  poziomie literackim, a jego 
p onieść p. t, „L a  femme et le F autia*, będą
ca wspomnieniem pobytu autors w* Hiszpanii, 
uznawana jest prztz krytykę francuską zi ar
cydzieło.

Po kilkunastu latach, od wydania pow ie
ści, autor przy pom ocy Piotra Froudaie‘m  
przerobił sw ój utwór na scenę i w ystaw ił go 
w  teatrze Antoine'a. Sztuka osiągnęła ogromne 
powodzenie i w ypełniła salę przeszło 150 
razy.

.K ob ieta  i pajac* zawdzięcza " ir t  pow o
dzenie nic tyle wartości scenicznej i artystycz
nej, ile szumnej reklamie i lej okoliczności, iż 
głóteną rolę .K ob iety" its p . Gonchy, zamiast 
uprzednio obsadzonej, znakomitej artystki p. 
Polairc, autor powierzy! g.ośnej tancerce wiel
kiej opery, przepięknej p. Bad et, która do III 
cdsłony wym yśliła sobie kostyum tak .skrom 
ny*,  ze w łaściw ie był on praw ie niewi
doczny.

Co do samego utworu scenicznego, to w 
porównaniu do powieść* stoi on o cale niebo 
fliżej. D ość wątpliw a psychologia bohaterów w 
powieści jest dokładnie i subtelnie um otyw ow a
na, a obok tego barwne,1 piękne 1 poetyczne 
opisy szukają niejako zasłony ha drastyczność 
tematu.

W  sztuce wym ienione zalety artystyczne 
zatracają się w znacznej mierze— pozostają tyl
ko drastyczne, a niekiedy brutalne epizody za
kończone sceną ani piękną, ani praw dopodob
ną. Nadto bohaterowie sztuki awą wątpliwą 
Psychologię m otywują własnem opowiadaniem, 
c« widza teatralnego bawić nie może, a czę
ściej go nudzi naiwnością.

Sw oją drogą rola Conchy, pełna mocnycb 
f feklów j ostrych przejść od miłosnej kantyle 
ny do w /buchów  ouitu  i nienawiści może 
kyć dla artystki, obdarzonej Łujnym tempera 
mentem seen:cznym, wdziecznem polem popisu. 
E- O rk ń rk a  taki temper imenr posiada w wygo- 
kim stopniu, a do zalet talentu artystki należy 
W liczyć duży nerw  dram atyczny i ogromną in- 
Ehicyę T alent młodej artystki zbyt poważnie 
s,ę zarysow uje, abym mógł zbyć ją  zdawko 
^ym komplementem i nie zaznaczyć, że przy
r ó ś ć ,  może i świetna, stoi przed nią utworem, 
® iie z*cbce ona talent w rodzony pogłębić 
Przez studya teoretyczne i, praktyczne.

Z  oLazyi benefisu pozwalam  sobie złożyć 
^jlszej prytaadonnie życzenia rychłego osiągn ię
t a  pełni rozw oju jej talentu, który rozumiem 
i»ko samowiedne i celow e użytkowanie swych 
‘ dolucści 1 środków.

R ola Conchy należy do najlepsi ych w  re
pertuarze p. O rlrńskiej.

Partnerem p. O iIt.iskiej był p. Tatarkie
wicz, jako Don M athto Diaz.

Postać Don Mathea jest narysow aną su
ko, blado i m ocro nienaturalnie. T o  też popi

ta rola cbyba, że dla nikogo być nie mo-
P. Tatarkę wic z w alczył z całych sił z c- 

?5i|łością sw ej roi., niek.eay, jak np. w skcie 
*te, miał momenty uczucia i szcze/ośći, w arte 

Naniesienia Scena ze zwierciadłem w ostitniej 
: 1Monie, kiedy Matheo widzi ssę postarzałym

W ie lk ie m  D o w o d zen ie m , ja k  z w y k le , C ie sz y ły  
s ię  m o n o lo g i p. W o ło s z y n a .

W y s t a w a  operetki b a rd z o  s ta r a n n i.
x.

PRZYJECHALI ŁiU K IJO W A:
Hotel Contincntai: pp. A ieksanaer Kaniąow- 

ski; Józef Kraszew ski z Równegfl; August K iicrfr, 
inżynier; Jan ks Barutinskij: L. Grióski; Frarifisztk 
Ce, kupitc, z W arszaw y; S. Zyskind^ kupiec; S. 
Lubek, kupiec; Katarzyna Jabłokowa; Sergiusz Cha- 
tinskij, kupiec; A rtur Stein, inżynier; F ryderyk Jen- 
ni, cbyw atel, z powiatu lip osieckiego; Aleksander 
Sac, adw oka' przysięgły; W ładysław  Chełmiński, 
obywatel, z gub. pouol

GraMd-RCM: pp. Dymitr Łopućbin, pułko
wnik; S. Knaller; Franciszek Kallach, W łodzim ierz 
Sluczew tki z Petersburga; Julian Niedzielski; Mziks 
Chatzck.

Hotel Ernnęoit: pp. Paw eł Hech. z W arsza
wy; Ferdynand Hoch z W arszaw y; Kazim ierz Bel- 
lot z Ż yton icrzs; Kazim ierz Grebicnko z Moskwy; 
S. Kronisteio; Jerzv Mereżkn; Teodor Sałunow; P. 
Śnieżko, M a ryj Fabiani ;z W arszaw y; Jerzy Sza 
di iwski z guberniii cżeruihowskiej; »iktor Jacobs 
z Moskwy .

Hotel Ermitage: pp-„Kazimierz AnCuta 2 L i
powca; Orest Sokoiowski, obywatel; L. Pilewska; 
S. Szczerbina; N.fZarina; PijjPr.Uinicki; A lfred  Kre- 
ger; S  Scłom ka, obywatel; S. Afanasjew, dziennik.; 
Piotr Jm iewski z pow. Uraszcz.

Hotel Hladyrttuka: pp.’ A ’ekiandi r Baier.' r. 
śt.; Feliks Dąbrowski dyrektor cukrowni; W . Mle- 
dwiediew, urzędnik; Jan B ‘edenl o; P aw eł Leonto 
wież, obywrte); GrzegorzUBużtnicki, podpułkownik; 
P«.weł Tw ariti iow, buchalter; Pidtr BiliftoW; F. 
Bakuo, inżynier; Nestor K ibiszew , dyrektor Cu- 
krown-.

Hotel Univirsal: pp S. Bronsteir; O lga Ka- 
bakowa.

Palast H ótf l- :pp.! ].? Padwa,’ kupiec;’ Leon Ma 
iamed, kupiec; Marek Kudła, kupiec; Tadeusz Fa 
szowicz, dylektor cukrowni, : :K „ iio w a ; U. dBbl, 
kupiec; A. W ereta, kupiec; A . Mfchn >w ,Kt>; M. islt' 
plan, kupiec; D. Miszy Kwicz," kupiec; .FPiotr W a 
tn er. cbywntelj^lfiM^rt k M usowe., kupiec; Jerzy 
Strnield; Helena Prcmyslerj- O. IwaŁter, ku
piec.

G rard-B6tn%In;periahs$PPe. B .|Żuków ski, rv  
brykam; Stamilłlsv Kapucyński, obvwatćł, . gub 
wt łyńśkiej; S  Szejnbautn, inżynier; Grzegorz Flaes, 
kup ec; F reióman, przeds; J. Prrczyk; S  KanfBtow, 
kupiec; Grzegorz W ołbz, a-iwoka Ch. Galperlc, 
aptekarz; N. Nagel, kupiec; D. Kabak;ijakób Szae 
crso r, kupiec; Jan W laom aircw; Ja.i Szosiakt)Svsii, 
ob., z Moskwy; Aleksander Naumow

Hotel H 'Sye' pu, Aleksander Popuw, sędzia 
śjjedfzy; Franciszzkt Gliński z Moskwy; B. Garale 
wic?; Mikołaj Sysojew , prnkurato'; Anna Bakatin*; 
I*n Kcti tanfinuw, oficer; Franciszek A ttc; W ilhelm  
Szw iger, kupićc; Mikołaj Korszun; Tom asz Horo 
decki, obywatel, z Taras tCzy; T orw ald  Chelm fritd 

guoerm i wołyńskiej; Katarzyna Kozłow ska z po 
wiatu lipiw ieckieckiego; Michał Mołodkin, ofiCtr; 
Konitamy Sluczrw ski, duchowny; Mikołaj Goło n?a- 
now;1,GrzFgorz);ŁapczyńSkijz',MuSkwv; Ignacy Ka 
czkowski, obywatel, z gubęruii w o łjn sku j; N. W a- 
szCzr-nko, inżynier; W  Afrhasjew , oficer; Alek^an 
der Bazilew icz, obywatel; T u-iksz Mrozowski, oby- 
wńtŁl, z p owiatu Ówi.uCkicgo; B. Kozłowska 

guberni i kijowrkiej; ŻdżisU w  Pieszyński, oby- 
watei.

H o te l P raga : Dp. Marya Zwierowa; K. Bożkc: 
Anna Twierdostup.

. ł hiienioDym, n id a je  się do wyrazistej i pięk 
♦ gry mimicznej, ale przeszła bez w i»

Reszta ról w łtś :iw ie  znaczenia nie po 
l5 1 jest jakb y martwym rekwizytem . U dat 
* jednak w yp rd ly  postacie Matki Perttz 

F '  Strycharska) i B.anct Rom ani (p. Pancew i 
C*°*a).

C ałość 1 w ystaw a była, 
F^hfte, a reżyserya dała znów 

M ow ości.

jak zw ykle, sta 
dowód sw ej po

T. IR. S.
i)od ać n ależy , iż benefisantkę p rzyjm o w a 

|0 hader serd tezm e i ow acyjn ie: a rtystkę  for 
^**Ehie zasyp an o kw iatam i. N ie brakło rów n ież 

^hych upom inków  od w ielb icieli p raw dziw e 
g0 talentu.

Teatr M iniatur.
Na benefis p. Tokarskiego Teatr Artystyczny 

,,liatui) dał barczo uioz 
,*lśCy się z jećnoaktowcj

ki *Ujł it ,0vvtj „Gimoazisika 1 gimnazista
S u t e  oklaski wraz z  bdntfisantem dzielili pp 

J*~ł &ovisi», W ostokow, Chenkln i Szumski

■ aico ty  pregram , skła
,  ,_______ . opereiKi „Noc m iłości

° “ ta?ki dr.‘ m»tyc?nego „Chórzystk a“, oraz scen 
* 111,1, ,lUI,i Cimnazimki 1 ?imuaziata“.

Od korespondentów ifiasnych i Agenayi Fe 
t 'r,A *rsklej,

S p r a w y  ba lkm sL-iP e .
O b leśn ie  A dryanopola.

Sofia  (AP).; Niektórzy ambasadorowie \ wiel
kich m ccarstw  poinłorm ow sli Geszow a o proś- 
oie konsulów w Adryanopolu w sprawie usta
nowienia strefy neutralaej, albo udzieleni* po
zwolenia iin i kolonim . zagranicznym  ha opusz
czenie miasta. G eszow  odpowiedział, iż niema 
p re ced ersó * , ażeby konsulom, czy też inrym  
osobom pozw alano opuszczać obltgane miejsco
wości; z drugiej strony poweżne w zględy za
braniają bułgarskiemu sztabowi " tn e r . loemu 
pozwolić rm cpuszczenie miasta lub na ustana
wianie strefy neutralnej. N kt nie może)?gwa
rantować, iż poc.sVl nić będą wypadkow o tra
fiały do strefy neutralnej i ta okol-czncść stwa 
rza trudności dla oblegających.

Sofia (AP). T rw a w daUtym  ".ągu bom
bardowanie Adryanoproia.

Echa m isi i k&L^cla Hahehlbhe.
B lifo gród  (AP). Z  powodu bytności księ

cia Hohenlohe w Petersburgu .Sam oupraw a* 
pisze: .P e w n i jesteśm y, iż zw rócenie się bez- 
pośredfiie cesarza austryackiego do Cesarza ro
syjskiego przyczyni śię do utrzymania pokoju, 
gdyż trudno byłoby przypuścić, ażeby A u sttya , 
znając stosunek R osyi i Serbii, działlła^przóciw 
interesom Serbii na Bałkanach.

Zaplzeczedie.
B iali gród (AP). Seibskie .P resse Bureau* 

upoważnione ject do kategorycznego zaprzeczę 
nia pogłoskom, podawanym  przez prasę zagra 
niczną, o zim m ęriu szkół rumuńskich na tery- 
toryum, zajętem przez Serbię.

P ow ró t D. newa.
Sofia (AP) Pow rócił tu Dane w i byt na 

audyencyi u króla Ferdynanda. Był on obecny 
na posiedzenie rady m iu.sirów , n* którem 2dal 
sprawoznam e z przebiegu układów pokojowych 
w Londynie.

0 Skutari.
Londyn (AP). M iuszkowicz, delegat czar 

nogórski, powiedzi»ł korespondentowi agencyi 
Reutera: .Czw rnogorey pew ni są, iż wezmą 
Skutari i nie oddadcą [go bez walki na śmierć 

życie*.

Konstantynopol (AP) Komitet ob-ony 
narodowej podzielił pomiędzy kupcami bony 
skarbowe nominalnej wartości 25 franków po 
kursie 5<>%2 z w ykupem 'za lat. Komitet zw ró 
cił się do Egiptu i Jadyi z prośbą o pomoc 
pieniężną dla muzułmanów.

Konstantynopol JAP). Jeden z kapitali
stów wiedeńskich zamierza kupić plac v- K o n 
stantynopolu, na kfórym  się mieszczą koszary 
taksińskie, za sumę 4C0 tys. funtów tureckich. 
Z jaw iła Się znaczą® ilość spekulantów, pra
gnących uzyskać koncesje  i nabyć ziemie skar
bowe

*
Operacye tureckie.

Konstantynono! (AP). Dochodzą pogłoski, 
iż pancernik .Messudie* bombardował Rhodo- 
sto, gdzie wylądow ała dyw izya turecka pod do- 
wóaz.wem  Eaver-beya. Drugi okręt ostrzeli
wał oddział nieprzyjacielski w  Szatkioj.

K on stan tyiiopill (AP). Przybyła tutaj 
część floty, i niektóre statki w ypłyną na morze 
Czarne. 'Według poglostk, parostatki tureckie, 
eskortow ane przez torptdow ce, przew iozły do 
Vlidyi kilka tysięcy zbrojnej konnicy kurdzkiej, 
która, jakoby podzieliwszy s?■ na niewielkie 
óddziały, rozpocznie walkę partyzancką.

Pod Czataldżą.
Sofia  (A p ) Pod Czataldżą kilka batalie 

aów  piechoty tureckiej, wspieranej przez arty 
leryę' fortową, usiłowało przejść na praw y orzeg 
Karasu, zostały one jeJnak z wielkiemi strata
mi odparte przez bułgarów.

W  spramrie porozumienia polsko ruskiego.
W iedeń (AP). Gazety polskie donoszą, 

iż cesa.z polecił ministrowi P.ihńskiemu, ażeby 
się postarał o jaknajszybsze załagodzenie spo 
ru pomiędzy polakami i Ukraińcami.

Z Gaiicyi.
W iedeń (AP). Stan finansowy G B c y i  

staje sie krytycznym  .D ziennik Pclski* pisze, 
ii polskie oddziały ochotnicze m asztrują za
miast pod takt muzyki— przy odgłosach ogól 
□ycb bankructw. W  samym K rakow ie skon
statowano kilka tysTęćy bankructw.

Vedług wiadomości, podawapych pizez 
gazety, tymczasowa komisya, obejmująca skraj
ne partye polskie, zwróciła się do raiffeisenow- 
skich i innych finansowych i gosDodarczycb 
instytacyi galicyjskich z wezwaniem  do prze- 
*naczen:a części ze sw ych duchedów na rzecz 
funduszu w ojennego.

Z p? :l n-erlt* niem ieckiego.
Berlin (AP). Minister m srynarki ośw iad

czył w lom isyi budżetowej parlamentu, iż zbro
jenia morśkie Niemiec mają charakter w yłącz
nie obronny, f  Minister"If osobiście oow itałby z 
rrd ośd ą umowę angienko-niem iecką w sprawie 
oDustronnego ograniczenia zbrojeń na morzu.

Ł Persyi
Teheran (AP). Podpisana zojtala urno 

wa o udzieleniu koncesyi pożyczkow o dyskon
towemu b-hkow i w Persyi na budowę Lołei 
DżuM.r-Tabryu z ódnogą^ku DÓłc ocr*o wschćel- 
niemu brzć^owi jeziora Urmijskiego. Szero
kość toru kolejow ego —  rosyjska. Term in roz
poczęci 1 robót —  trzechletni, ukończenia 
robót ^•j.ó.letńi.

Czas trw ania Koncesyi —  75-letni.
Rząd perski ma prawo wykupić kolej po 

pływ ie 35 lat z t  zwrotem kapitałów wraz z 
procentami, w ydanych w ciągu ostatniego 5-Ie* 
ci a, o ne nie zostały one pokryte przez docho
dy z eksploatacyi kolei. Bapkow i przysługuje 
prawo eksoloatowanm  w ciągu 8 lat kopalni 
węgła i nafty n a przestrzeni 60 w ierst po odu 
stronach toru kolejow ego, jak rów nież praw o 
pierwszeństwa przy budowie kolei T ab rys Kaz- 
win oraz wyłączne praw o przeprowadzenia 
szosy między temi punktami.

P o odliczeniu , na rzecz koncesyonaryu-

Pcd G&ilipoll.
K o n sla iłty n o p tl (AP). Bitw a pod Galii 

poli Irwa w dalszym ciągu O bie strony po 
niosły znaczne atiaiy. T urcy znów zajęli Ka- 
uaksę, w pobliżu Gallipoli.

Konstantynopol (AP). O biega pogłoska 
iż bitwa pr>d Gallipoli zakończyła się znaczną 
porażką dla turków. Straty ich wynoszą 5,000 
ludzi. Rząd J rzygnębiony jest tem i przygoto 
wuje opinię publiczną do powyższej wiado 
mości

O pe.acyo  arm ii bułgarskiej

KoT)8tantyńODCii (AP). Odstępując od Rc
dosto bułgarzy spalili urządzenia wojenne.

W  T a rc ji
K uńslatitynopoi (AP). Urzędowo donoszą 

o zaciągnięciu potyczki wewnę rzn tj zapomocą 
obligacyi skarbowych, zagw arantow anych przez 
podatki ziemskie.

K on stantyn op ol (AP). D 25 stycznia rząd 
zamierza sKoniiskow ać zapasy żywności w ca 
łt-ra mieście, pozostaw iw szy 10^ dla ludności 
cywilnej.

sza 7% z dochodów na am ortyzacyę wydanych 
na budowę kapitałów, reszta czystego zysku 
zostaje podzieloua^na jrów n e części.

Od dochodów z kopalni nafty i węgla, 
koncesyonaryusz płaci rządowi perskiemu i5°0 
od czystegu zysau W szystkie przedslębior 
Stwa koncfsyońaryusza uw oln:one są na zaw 
sza od opłat i podatków w państwie perskiem

Sam orząd,'m iejski n  K ró le s tw ie  

P etersb u rg  (Wł.). Kom isya R ad y Państwa,
rozpatrująca projekt samorządu nuęjskiego a7 
Królestw ić P cb k itm , przyjęła poprawkę Durno- 
wo, zg o d r;e z którą rozwiązanie rady miej 
skiej dokonywi.be będzie przez radę ministrów 
nowe w ybory prżeprowadzaine w ciągu 6 mie 
sięcy W  redakcyi Dum y rozwiązanie rady 
miejskiej mogło być dokonyw rhe z rozkazu 
N ajw yższego, now e zaś wybory przeprowadza
ne w ciągu 2 miesięcy.

W  rozm owie z korespondentem naszego 
pisma pośeł Szebckó oświadczył, iż prace ko- 
misyi wkćótce zostaną ukończone i projekt ped 
dany zostanie rozpatrzeniu r» posiedzeniu ple- 
narnem R ady Państwu

Spraw a m a]orktów.
P etersburg fW ł.). Komisya R ad y Pań

stw a przyjęła projekt praw a o zniesieniu zaka
zu oddawania w d? uzawę m ajoratów w K ró 
lestwie Polskiem. Czas trwania dzierżawy nie 
może przenosić 24 J a t.

Konfiskata.
Petersburg (Wł.). W  księgarni polskiej 

skonfiskowano porówna* czą rosyjsko-polską 
gram atyaę prof. Baudouin a de Courtenay.

Interpelacya-
P etersburg (Wł.). Jagiełło wniósł ioter-

pelacyę w sprawie języka w ykładow ego religii 
dla chrześcijan wyzn»n obcych. Kołń połukie 
poprą interpelacyę. W  imieniu Kół nagłość 
popierać Dędzie ks. M aciejewicz. Duma praw 
dopodobnie uchyli wniosek ńagiości

.R o ss!jitu o w > w lciszc7eniu

P etersburg (W ł ). Półurzędow* .R ossija* 
zamieściła artykuł, pośw ięcony sprawie poiskiei 
w Niemczech. Pow ołanie się na to, że mini 
strowie pruscy me są odpowiedzialni przed 
parlamentem, jest, zdaniem gazety, formalne 
Z  moralnem znaczeniem votum nieufności, u 
chwalonego przez parlament w sprew ic w y 
własucieńia, kanclerz Rze.izy będzie się musiał 
liczyć. Sytuacya Bethmanna Piollw ega jest tru 
dna. Badzie on zmuszony szukać porozumienia 
z przeciwnikami praw a o wywłaszczeniu, lub 
też z wypadkowym i sprzymierzeńcami— libera 
łami 1 toinom /sinym i. Z  tonu artykułu można 
wuoUć, iż „R o ss ja* nie aprobuje praw a o wy 
właszczeniu ziem polskich.

Wybuch-
Tokio (AP) W skutek wybuchu w  kopal

niach wę^ia w miejscowości Futar, na Kiu- 
Siu, poniosło śmierć 92 ludzi.

Spraw y robotnicze.
P etersburg (Wł.). Krążą pogłoski, iż w 

wielu U brykach wzm ogły się represye ze stro
ny fabrykantów  względem robotników, należą
cych do zw iązków zaw odow ych,

N ow y  prcjbkt.
Petersburg (Wl.). „IUecz donosi, że Kas- 

so opracowuje projekt ustawy uniwersyteckiej.

Aresztow an ie.
K rzyŻO pjl (A F ) Na dystansie Rudnica-

Kodym a aresztowano 3 szpiegów  wojennych, 
którzy nic chcieli w yjaw ić sw ych nazwisk. 
Aresztow ani w ysłanifzostali do Bałty.

Z Iotntctwa.
iflOSKWa (AP). Rozpoczęły się udatne 

wzloty na seroplam e „Farm ana*, ustawionym 
na naitach, co umożliwia dokonywanie w zlo
tów ponad równinam i śaiegowem i.

U staw a prasowa.
Petersburg (Wł.). W  kuluarach Dumy 

annister M akłsk ow . w rozmowie z posłami w 
sprawie ustawy pras iwej oświadczył, iz nie
zbędne jest składać numery pism na 4 godziny 
przed wydaniem, ażeby zarząd do spraw  pra
sowych m ógłjjednocześnie z zarządzenićm^roE 
fiskaty 2łożyć sądowi sw e wyjaśnienia. K ary  
adm iniLuucvjnt będą zniesione, jednak sądowe 
zostaną "zwiększone. Pism a’ peryodyczne Dędą 
składały kaucyę

Zjazd.
Cii arii ÓW (AP). Tow arzystw o rolnicze po

stanowiło zw ołać pom iędzy0 4^a’ 9 marca io-y  
zjazd gubernialny w sprawie przejrzenie, rosyj
sko-niemieckiego traktatu handlowego. Na ho 
nerow ego prezesa zjazdu w y b rm y  zojta ’ czło- 
aek R ady Państwa —  DeniSow.

K atastro fa  ko le jow a
Rypa (AP). Na stacyi R ygą I w nocy 

nastąpiło zderzenie dwuch p o c jg ó w  tow aro
wych. Jeden w agon w ykoleiw szy f  się uderzył 
r siłą o dach pobliskiego domltu drewnianego 
i zdruzgotał go. Mieszkańcy domku nie ucier
pieli. Podczas katastrefy zoataj śmiertelnie 
ranny jeden z f unkcyonaryuszó’ 7 kolejowych; 
trzy w agony zostaiy zdruzgotane.

Różne.
T yfilS  (AP), W ybuchnął pożar w  gma

chu sztabu wojennego. Ogień uszkodził dach 
torpusu wewnętrznego.

Petersburg (AP)'. Spccyalna nurada do 
kontrolowania wydatków, poczynionych przez 
miasta i ziemstwa z funduszów m iejscot ych ua 
cele opieki nad rodzinami rezerw istów , roz- 
itrzyg.ięła w  sensie przeczącym  kw estyę zWro- 
tu w ydatków , nie zbitczodych w przepisach z 
in. 25 czerw ca 1877 r. dó wydatków obcw ią- 
zi jących

(Pd Ageheyi Petersburskie)).

Duma Państwowa.
P oslsńksnie 2 tfnik 25 ś t y t in ia ,

Przew odniczy W o ł k o n s k i j .
O głbszóńe "ostają, spraw y, które w płynę

ły do Dumy Państwowej.
Prawie bez dyskusyi zostaje przyjęty sze

reg drobnych piojektów  prawa.
W  loży ministrów —  minister ośw iaty i 

zarządzający ministerjtwem. spraw  w ew nętrz
nych.

Na porządku dziennym wyjaśnień a mini
stra ośw iaty w  sprawie zebrania w grudniu w 
prywatnem gimnazyum w Petersburgu utzącej 
się młodzieży średnich zakładów naukowych 
aresztowania uczestników zebrania.

M i n i s t e r  o ś w i a t y  w swem  prze 
mówieniu w skażtjć, że dn. 9 grudnia poheya 
zastała w lokalu gimnazyum zebranie 34 mło 
dzieńców, w teifi 2 osoby pryw atne. Znale
ziono dow ody istnienia organizacyi szkolnej. 
Dlatego zarżądrono rew lzyę w  mieszkaniach u 
czestaików  zebrania. 12 uczniów uwolniono 
niezwłocznie, pozostałych z . i  22 umieszczono 
w lokalu policyjnym  i uwolniono stopr*;owo. 
Dc. 11 grudnia uwolniono wszyśtkich. W śzys 
c j "podczas"banania stwierdzili "Istnienie orjri- 
aizacyi, k tóia  początkowo miała wyłącznie cele 
samokształceni.”., następnie zaś okazało się, że 
zamierzano prow śdżić WMkę z pt>r.*ądkami 
szkolnymi i wreszcie przynętą był Udz‘». W or
gan izacji politycznej. Znaleziono p^oklamacye 
treści politycznej i numery uczniowskiego tygo  
Inika piełegalnego. Z e wszystkich okręgów  
nadchodrą podobne wieści. W  Eołtawie w y 
kryto kiMLo .nłodzieży szkolnej, mfańujące się 
autononńczną grupą soęydistów -rew ołuryoni- 
stów W  O d e sii —  nielegalne kólk_, składa 
jące się z młodzieży szkolnej i osób pryw at
nych.

Minister uważa za dowiedzione, . i i  ża.Ście 
jfrst rezultatem orgam zacytH‘ istnieją od
da wna.

Z  oaón areśźtulWanych w  gimnazyum W it 
mer, połówa w  tjrch daiacb pow ióei do zajęć 
część zaś pozostałych będzie m ogła składać 
egzaminy lub przejść do innych szkół otaręgu 
petersburskiego.

Rząd uważa za konieczne ochraniać u k o - 
łę od nielegalnych w ydaw nictw r kółek, wieców 
i zebrań, na ktorycu uczniowie om awiają k ,-e 
stye, do których m e dorośli. (G losy na praw i 
cy „b iaw o*).

W  śpraw ie komitetów rodzicielskich mi 
ni ster zfitjduje, iż działalność ich w  orzeązłości 
weaie nie była pocieszająca Zarzut, Jż skaso 
wał on kómitety rodzicielskie— je jr  bezpodstaw 
ny. Absenteizm  rodziców podczas zebrań ko
mitetów w skazyw a’, iż rodzice ufali szkoie 
W ielu oponuje przeciwko temu. Jednak, mini 
ster uws.fa, że niema roz’ amU pomiędzy rodżi 
ną a szkołą 1 waśni pom ędzy rodziną a pań 
stwem (Oklaski na law acn praw icy i nacyo 
nalistów, hałas na lewicy).

S z i u g a r e w  znajduje, iż we wszystkich 
czynnościach ministerstwa oświaty brak ciepła 
i miłości dla dzieci. U w ażać p o lijyę  i ochranę 
za jedyną w ładrę godną zańfanii, znaczy to 
w yp a czić  pojęcie państwa. M ówca nie wierzy, 
aby wyjaśnieiria ministra były odpowiedzią ća 
łego zjęihłOćzonrgo rządu. Zanadto są  one 
sprzeczhi z ddklaracyą prezesa ministrów, 
„Dzieci naiue, kończy Szingarew  —  są nadzieją 
ojczyzny. Nie damy z s b ij.ć  1 paczyć Ich dusz 
i nie możemy składać ich w oberże karyerze 
uizędniczej*. (Długotrwałe oklaiLi na lew icy 
i w centrum).

K o w a i e w  s k i j szczegółow o m otywuje 
proponow an ą przez październik ow ców  formułę 
przejścia, która zaznacza, iż w ciąganie nFodzie- 
ty  sz io li ie j  do wslki politycznej jest zgubne 
dla rozwoju d u ch ow eg o  młodzieży, i że należy 
zarządzać środki zapobiegał cze me czekając 
spokojnie na wypadki. Mówca w  imieniu paź- 
dziernikowców w ypow iada się kategorycznie 
przeciwko stosowaniu środków policyjnych i 
żąda niezwłocznej iikwidacyi om awianego zaj
ścia na korzyść uczniów. (Oklaski).

B a r y s z n i k o w  krytykuje przem ówie
nie ministra i w końcu zaznacza, że opinia 
społeczna powinna stanowczo potępić politykę 
ministerstwa, przyjmując formuię pażdzierni- 
kow ców .

Ro pr2emówieD;u J a n u s z k i e w i c z a ,  
I w a n o w - a  i J a g o o y ń s k i e g o ,  którzy 
krytykują mowę ministra i obecny „icgim e* w 
szkole,— przerwano debaty nad przemówieniem 
ministra.

Ogłoszono interpelacyę do prezesa mini
strów i ministra w jjn y  w sprawie wybuchów 
w iabryce Ocnteńskicj dn 16 grudnia 1912 r. 

dn. 3 styczn i- 1913 r.
T  u 1 a k o w, popierając nagłość, zaznacza, 

Iż warsztaty przepełnione są materyałami w y
buchowymi i zwiękpzają niebezpieczeństwo no- 
Wych wybuchów

Po przemówieniu W  i s z n i e w s k i e g  o, 
praw icow cy oponują przeciwko nagłości, pro* 
pońując oddanie !nierpelacyi do kem isyi. wy- 
znacrając termin dw utygodniow y.

M a l i n o  v  s k i  popiera nagłość, tw ie r
dząc, iż meDezpieu.eńsfwc, wybucbów£®istnieje 

dalszym ciągu. Zaznaczając, iż procent nie
szczęśliwych w ypadków  w Rosyi jest^znacznie 
większy, n iż  w innych państwach, m ówca pod
kreśla, iż-interpelacya omawianh iest me tylke 
interpelacyą socyalnych demokratów, lecz i mi
lionów robotników.

Nagłość przyjęto 134 [głosam i przeciw 
ko 127.

In terpelację przyjęto jednogłośnie. O gło 
szona zostaje nagła interpelacja  opozycyi w 
sprawie niezgodnego z przw em  Dostępoa snia 
adm inistracji orłowski.-go, ałgaczydąkiego i in, 
więzier! względem więźniów.

W obec spóźnionej godziny, debaty w spra
wie nagłości odłożono do następnego poaie- 
izen ii, we środę.

Giełda Petersburska.
Unit 25 StycżDir *9*3 r. f

W eksle ta.rn lnowi d i . Lanrtyn 3 m .ia .f. it. 94.90
„ Czeki m io  f, al . —
i na Berlin 3 m . za _ca m . . „634
„ Czek! za 100 mar..................  —
„ ua Paryż 3 aa. za 100 ti , . 37.63
, Czeki za 100 tr. . . . — .—
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Bessr.-Taur. P . Ziem .
\ Vi'ileńsk. Ban Złem .
m Dońsk. . •
k ijo w sk  JJai ku Ziem.
M óskirwsk. „
K1I.-S1 m ar „
P oł.aw sk ,
I ’u.4k. „

w - 1 ,  Chakkowsk. 
i*u*/f L is ty  Zast. CLert b a n k f Z iem .
IL kćye i-go  T  i  Ż e g .. po Dnieprze.

■* .  ■ .  .  —
kfccye T-a Lauka®, i M erKury. • —

A k ty *  Rosyjsk. T-a Ze„rl. lia n d l. '_iaiD. 645
RoS. T  a transport, i asekur. —
T-a U oezpiećzeń  R n sya* . —
Moslt.-Kazańskiej kolei . 498— so i
Mosk. K. W orcA tj. kolei 825— 830
Mosk. ind.-Rybińsk. 244—345
Poł.-W schod. kolei 257—318
Pćłn. D on iecki , . 38 l— 286
A~owjko-D oćsk. . . 603—605
Wołsho K. mak. b. . . 935- 980
Ro»yjt,k. dta Handlu Z e w r . . 303

RoS. A zyat. . 386 - 388
A k cycK o s. Handl. P rzem ysł. 352—354

Petersb. M iędzynat. KomerC. 315—517
AkCye Petersb. yskóał Foayczk. . 491—495

Petersb. pr r\/atn.-Koi.1 i?4 -386
Bankp Zjednoczonego. 39 1-3 95
Kljewsk ^ ryw . banku handl. —
B ćsałaD ske-1 aui y « .  . . 08.
wfileńsń. Zieutsk. B^.nku . 589-594
Dońsk. Banku Z ie a u k . f, '■.27—632
Kfj. B arku  Z iem sk ieg s . 700

A k cye  aiotklew sk. „ . 835
Niżrgor. Sam ar „ . 698-708
Fc i f  WSk. „ , . 606—611

Petertb-Ttilgk- „ . 45*—457
„ Chaćkowsk. „ . . 44*— 446

BakińSi. T -k K aftew . . „ . 667—670
Kaspijslu T -w a . . .  —

Naft. ifia n n l. 1 u Mantasz. i K e .  6 19 -6 2 1
.  Nąft. ,T-t Br. Nqbel. . . 851—857

O działy T o w . Naft. B r:N o b e l', . ićjo o—10100
A rey- Priansk. Lopalp' W ęgla . —

Driańsk. >• %b . szyn . . 179— 180
Naft. .T-wa Hartaaran . . —
Kołppieńiyt F a o ty k i . . i%>—1O4
Fabr. M-tlcewsk, . 453— 455
P e te rjtu rst. Jte—łurg 320
Nikopol M arinpolsk. . . 377
ruufjw sfc. . . . .  159 —r6o ?
Rosyjsk. Bo.lt. Fabryki. . aoo
RoS Fabr lokcm ot. (Bue)J. 313

T  -k O dlev;.t ‘ Stali „Sorm ow e* ia8h2— 139' 1’ 
Fabr V.rag. Ecu iks,. ' . . 123
T -a „D w igatie!1 . ro r 'i2
Dońsk Jurjewrfc. Meta), 
Ros. kop. zlot. ,
I pfbk. T o w . k«p. zł.
I.ianozow
Ltssner
Giuchoozierskie

T-a. 300— 301
*5°
700
294
327
306

Usposobienie 1 w aloram i państwowym  Spo 
aojoe; z papieram i dywidendowym i po moCńym i 
ożywionym  początku, ku końcowi na Całej linii 
słabsze; 2 prem iowzam i bez zmian.

Gietdy zagran iozn s .

D ali 25 -gs stycznia (7 ińtego) 1913 r.
B trU* aa Pataissaig » » . 215-65

kap. 31580
Carl WSkatawy aa F«mnhtr| r t l  dii —.— 
4W»*G p«*ya»ki jtęoj i .  . ■ 1 100 00
4u,'o renta paStiwowa 1894 1 . • 92.80
dityj. iii. k isd / t. ąoa t t .  , , . 21585

pryw.tas . . , . 47i„g
J s p its u .e a  e słabe
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r*rr*  — W fłJp iy  u v «n >kui,
Caaa a a j j i u i *>500
Caaa aajwy zza 367 00
4*/ >aal ą i t i i - i H i  1894 t -----
4*. i*», 1909 > , u  0 30

!*/, fm t  C:ka rosy tka 190Ó r 104 41
DyAkaota prywatne. , 4*
Usposobienie Stałe.

— J* 1 patyczka .atyjSka 19*6 r. 104
ńW/. patyczka raty)tka 1009 r 99*/z
Usposobienie spokojne, ale stałe.

A a i t i r < u . . - t >/| patyczka raayjzka tyc f r.
4 yał yCzk* r a ly jlk i  1)04. 

W Isiaft— s f potyczka rosyjska 190C r. 10365

Z ostatniej chwili.
U f Korespondentów Wiernych i Agencyi Pe 

terainrskie)).

S p ra w y  b a łk a ń sk ie .
Operacye wojenne.

Konstantynopol (Wł.). W ojslro tureckie 
pod o sL n ą  dział floty w yładow ało w Rhodosto. 
Bułgarzy op *5;ili w popłochu miasto, podpala* 
jąc baraki i składy.

Konstantynopol (W ł). T „ r c y 3 obsadzili 
s ta c je  kolejow e K aliktatna i B*chczi Kfljj.

Pod CzBialdtą^f przed  ̂ wieczorem miała 
miejsce walka fcrpoczt.

P aryż (W ł ). „Matin* donosi, iż wszystkie

wojaka w ypraw iono do (Lataldży W  GjJIipoli 
znajdują się 2 pułiu

B o fi*  (Wł.). Bułgarzy zajęli w yżyn y E»- 
mokli na półw yspie Gallipoli. W alki trw ają da 
lej. T u rcy  odzyskali K  a wali na północy pól1- 
w y s.u .

Bom bardowanie Adry&nopcla.
Konstantynopol (W ł.) Bombardowanie 

A dryanopola trw a w dalszym  ciągu. Pociski 
bułgarskie zniszczyły wiele domów pryw atnych.

Podczas pożarów i od pocisków  zginęło 
55 osób,

W Turcja
W ied tń  (Wł,) Do ,S  udała vi*chu Corrrs- 

pond." donoszą z Konstantynopola, iż w, ile* 
rach rządzących panuje zupełna dezoryents- 
cya. W szystkie widoki po w ędzenia armii zn i
kły. W  korpusie c Lee rskini- pąnują rozterki 
i rozłam.

s t& n jw h k o  m oca ritw -
W iedeń (W ł.). ,N eue Frcie Presse* do

nosi, iż ambasador 1 u >ti yacki zażądał n a 'k o ii-  
itren cj i londyńskiej przy omawianiu ’  spraw y 
granic Albanii, ażeby m iejscowości z połową 
ludności albańskiej zaliczono do Albanii. A m 
basadorowie trójporozumienia zaś żądają" w łą
czenia m iejscowości z trzema czwartem i ludno
ści albańskiej. Jedności nie osiągnięto. Po
glądy A ustryi w sprawie Salonik rów nież ró 
żnią się od poglądów  «. tej spraw ie trójpero- 
zu mień la.

u  lu d y .
R ołla (W ł). T u rcy  jakoby rozpoczęli u- 

kłady o kapitulacyę Skutari

Pogłoska-
Sofia  (Wł.). „M u* donosi, jakoby do

wódca Skutari Essad-basza został zamordo
wany.

Pow iększen ie  armii m m ie ck ie j.
Berlin (Wł.). Arm ia niemiecka na stopie 

pokojowej brdz e zwiększona o 50 tya. ludzi 
przez dodanie do pułków piechoty trzeci<& ba 
talionów.

Niem cy a Anglia.
Berlin (Wl.). Nawiązując do w yw odów  

angielskiego miniatra m arynarki sekretarz ma
rynarki T irpitz oświadczył w homisyi budżetc- 

■ej, ż< stosunek i o ' . t 6  pomiędzy flotami A n 
glii i" Niemiec jest do przyjęcia.

W iedeń ( W ł). O św iadczerie Tirpitza o 
możliwości porozumienia Niemiec z A nglia  na 
podstaw ie scoiuuku fiot 1 0 : 1 6  wywołaro tutaj 
seosacyęj poniew aż podobne porozumienie spo
w odow ałoby zupełnie now ą oryentacyę między
narodową i musiałoby znacznie wzmocnić sta
nowisko trójprzym ierza w kw estyi likwidacyi 
spraw y bałkańskiej.

Ódrzwa.

Konstantynopol (Wł.). Sieik-uJ-Islam w y 
dał odezwę gorącą do duchowieństwa, g ło sząc ;, 
iż cały świat muzułmański powinien udzielić po-

par a a  m oralnego i m ateryalnego T^rcyi, p i  
aieważ chodzi o ratowanie świętej w iary pi o- 
roka.

Rady m ocarstw .
Lol dyn (Wł.). G rey prosił in re  m ocar.tw a

0 doradzenie sprzymierzeńcom nieżądan a źad 
nego odszkodowania wojennego.

L is t ces- Franciszka Józefa.
W jedeń (Wł.). Korespondent petersburski 

„Neue Freie Prease* donosi, że list cesarza 
Franciszka-Józefa w Petersburgu spotkał się z 
przyjęciem przyjacielskiem. Odpowiedź ma być 
również przyjacielska. O becnie panuje nadzie
ja, i c  wym iana listów ułatwi polityczne poro
zum: si ie.

K w es tya  albańska.
Londyn (AP). W edług ii form acji agencyi 

R eutera, k o rfe ie n cy t posłów w sprawie g ia -  
aic AlDanii uznała, iż pew ne kw estye natęży 
zdecydow ać na miejscu, wobec czego możliwe 
jest utwc rżenie komisyi m iędzynarodowej w ce
1 u zbadania spraw y na miejscu.

W rzen ie  w śród  muzułmanów-
Londyn (AP). D o agencyi Reutera tele

grafują, iż w sferach dyplom atycznych panuje 
wielkie zaniepokojenie z powodu wrzenie wśród 
muzułmanów spow odow anego propagandą w 
prasie i meczetach w  celu w yw ołania w alk 
'sia.nu z chiześcijam  m.

Szpl g ę s tw o  w  Galicy!.
LWÓW (Wł.). Z *  szpiegostw o skazano ca  

sześciomiesięczne więzienie warszaw iankę, w do
wę Adelę Coliary.

lU ła d y  polsko-ruskie.
L w ó w  (Wł ). W czoraj układy polsko-ru

skie w spraw ie reform y wyborczej trw ały w 
dalszym ciągu. Nawet w razie p om jśloego  w y 
niku zwołanie sejmu mof l iwę jest dopiero w 
początku marca.

Ustąpienie A s ą u W a .
Londyn (Wł.). „D aily Post* zam ieucza 

pogłoskę o ustąpieniu Asquitha

Obiad dyplom at/czey.
Petersburg (AP). U prtzes* rady mini

strów  odbył stę pierwszy w 1913 roku obiad 
dyplom atyczny oraz wieczór m uzyczny. G acen i 
byii ambasadorowie: niemiecki i am eryktńiki z 
małżonkami, posłowie belgijski i bułgarski z 
małżonkami, am basadorowie hiszpański, szw edz
ki z córką i poseł perski oraz m im sirowie ma
rynarki, przemysłu i handlu, ośw iaty, zarządza
jący urządzeniami rolarm i, przedstawiciele ary
sto kracji stolicy, wreszcie członkowie ciała d y
plom atycznego. Po obiedzie odbył się wieczór 
m uzyczny z udziałem wiclkoi uskiej orkiestry 
Andrejew a.

■ Szampańskie .

LOUftdeBftfT
P ie r w a s o  r r ę c fn  a 

fran cuska macKaJ

B a t  e lk o w a  n a  w  k r a j u

O s z c z ę d n o ś ć  2 r b  n a  ft łe t

7224

W m a g a zy n a c h  m ód i to w a ró w  b faw atn ych

" r , l i .  Br. N. i NI. Lepejko i S
L w o w sk a  4, S ie n n y  T a r g .  T e l. 2 2 -4 2 .

Dnia 26-go stycznia r. b.

ka

09przedflż
W  dnie w yprzedaży m agazyn b ęd ce  otw arty od g^dz. 9 i pół rano 
do g  6 wieczorem. 7022

TflBLER NAJLEPSZA-
SZWAICAREKA

CZEKóLAbAi KAKAO
jTOBLER" J  m ik .  B e r s a ,  l e k k a ,  R o ia e i t t e ,  żm a n d a , 

H o rd  p o i, T e b le r o n e .  5104

r : M a g a zy n  lam p  i n a czy ń

A .  A .  F I  A L K O .
K R E S Z C Z A T Y K  29.

Wielka Wyprzedaż *
1 na w a i i e t k i e  t o w a r y  d u ży  ra b a t , fek t-y c  1  a-matura, 
^ ^ a p k i  25, .32, 50 św-.ec do 55 k. z 1 sztukę. Od 21 do 29 a t y o r i ^ ^

Kostenko i Titarenko
PR O REZN A I, ró g  K re a z c z a ty k u , 2 -g i m ag. 5i9ł

D ziś  W yprzedaż
Jedwab e, wełny, sukno, xort, d.-ap, płótno, madapolam i wyroby bawęłn. 

^^Autom aty do mechanicznego ładowania w ęg li Ruszty systemu

ijF rlłz  Seybot”
o -  cc lu d n o ść  w ę g la  k a m io n n ego . P o a tą k i  c en ie  w yd a j-  
n oóo l n i r y .  Dokładna reguł, Cya Łatwa ob duga, nocne i sta
ranne w jkrńczem e S ł o e iw r e  d o  w s z e lk ic h  ga tu nk ów  
w ę g la .  U lega b y ć  z a s to s o w a n e  d e  k a żd e g o  k o t ła  p a 
r o w e g o .  Rep ezent. dla Kraju Poł. Z.ch B iu ro  T ec h n le zn a

In ż y n ie ra  T . D. K a szu b a
^  K ijów , A n ie n k o w ok a  6. tel. 32 84, Projekty i kosztorysy g ra t is ^ ^

KSIĘGARNIA I S K ŁA D  NUT

LE0H1 IDZmSWSlIEOO
W KIJOWIE -

K R E S Z C Z C T Y K  29.

w W ARSZAW IE
M ARSZAŁKO W SKA 119.

POLECA/Ą NASTĘPUJĄCE W YDAW NICTW A

GWIAŹDZISTA NOC JEJ W IOSNAPo
wieść

* życia artystów przer J u 
l iu s z a  G erm an .

Cena Rb. 2 50 kp.

I ła c h  i!de Głośna nowość! Tłu
maczyła z upoważn autorki H. 
Żółkiewska. Cena Rb. 1 50 kp

ZA CUDŹE W INY W  N2£ p5ł!2it!!SSÓ
Powieść z życia ziemian*, 
Dolskiego przez A n a t o l a  K r z y -  
ćcinowt<kinfji). Cen. 1.50 kp,

OWOC NAKAZANY
Powieść kryminalna z życia ary 
stokracyi polskiej Napisał L u d 
w ik  R o m o c k i . Ceni I 80 kp.

Rąmuąi2_ TRAUGUTT
i iego dyktaturz podczas po- 
-v stania tyczniowego Napisał 
M< rya n  D u b ie c k i . K.iążka wy
rokiem Senatu uwolniona od 
konfiskaty. Cena 1 80 kp.

Powieść na tle zagadnień oby
czajowych. Napisa’ '/.bujnie w 
Z n i c z  Cana Rb. 1 20 kp.

P R O M E T E U S Z E ^
psychologiczna na tle ruchu 
wolnościowego Napisał S ł a 
w om ir. Cc.. 9 1.60 up.

MOJA- ierwsz*
HISTORYA

Chronolcgya królów polskich 
wierszem opowiedziała Arijela.  
Książeczka ela n-. dzieci, klóie 
chtą poznać d leje oicz"«te.

Cena 30 kp.

■JAN Z K<JS‘ /l-;r.i A p n u o u a h !.

k a s s y d y  m a u r y t a y s k i e
z X-go wieku. I. Kasydy I'. Rycerze III. Geote Legaiaira.

CENA R b . 2.

N a p r e w  n c y ę  w y s y ł a  l i ą  z a  z a l ic z e n ie m  p o o z te w a m .

DZIECKO
m o / e  z  l y h l A t  i  g a s  c  O  t  1 +  a i ”  

l a m p ^  n a f t o w o - ż a r o w ą  y j  %  I  t '  )* 1 I I

bez pempowania powietrza o sile 1000 świec. 
Zużycie nafty fylko |  funta na godzinę,

Lam py powyższe, j»k rów nież lampy naftowo-żarowe innych ąy 
stemów, ró ż n e g o  ro d z a ju  la ta rn ie  i la ta rk i  
i w s z e lk ie  p r z y b o ry  I u rz ą d z e n ia  o ś w ie 
tleń  i ?jt miej, bo z p ierw siej ręki poleca g łó w n y  skład

J7
Promień I I 1797

Inż. Zygmunt Ko r y c k i
W a rs z a w a , T r ę b a c k a  2. T e l. 13-65

c e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e . _____

D rogów ka International Tytan
tt

Orze
Sieje

Żnie 
MIócl 

i wozi ciężary.

m S P R 2 EDj4 7. W B H
ODESA, L a n ż e ro n o w a k a  2. 7 2 8 8

Dziś osiaini dzień

we wszystkich oddziałach
z rabatem do 50"|o 

w magazynie

za ratuszem tel. 12 47,
N a  w y p r z e d a ż y  k u p o w a ć  m o ż j a  

t y l k o  z a  g o t ó w k ą .  l m

L - U
ASTHIHA tfnONttli l ia,  liU ZNOj Oi-

t i/.i-nii-i Sityhki<- r ^ n i o  
w \ l e c z e n i *  z.i r \ r | j  

I Cygaretek 1 -0  S I t
2 iV. pinlclk >. We? \v»/.ysti ich wkfti.-ii njń , 15o r. U Lazare, FAR1S 

>\ y m ; i "  tu poi|j>isu J .  E S P P C  ti;i lia/(ł<‘ j c y sm -P icG .

U d
4 P R O R E Z SA  4

Sbbola 26-fl3
•  1 * r

y ypndaiy
J e d w a b
W e łn a
P l u n
S u k n ie
P a l la
K a p e lu s z a
B o a
M u f li
Ż e b o ly
R y k a a le z k i .
H tik i
B lu a k l  -
P u d e łk a

112

W C h iń sk im  M a g a zy n ie

F. J. K o m a ro w a
KRESZCZATYK Ns 48 732K

Od dnia 22-go islyczma

W ielka W yprzedaż
C h iń s k ie  i J a p o ń s k ie  riec iy  w  wielkim wyborze. M e b le  
b a m b u s o w e  1 p a r a w s n lk ł .  Najrozmaitsze rzeczy ze srebra 
ni i .ća iego, tluminiowe, szklane : porcelanowe nnczynia. Im- 
bryki do kawy i tace msiolikowe i metalowe Zabvwki, figury 
terrakotowe i wazy. Przybory do pisani Raba* od 20 — 50$.

Majątek
JWW, Tyzenhauzów jest do sprze- 
• ania wraz z młynem wódnjm. 
Żądać putrzebnych w adomości 
od Fortunata Lubieńskiego, pocz
ta kamionka gub. podoi. 7400

Dziś 3-ct dzień

Wyitrzedaży
W  MAGAZYNIE

„ Hziszy
W.-Wa a y lK O w e k a  JM 27

Rozmaitych używanych i nowych

MEBLI
stylowych i -wyczajajc.h. Całko
wite eleganckie garn lury: b a - 
w laFnli , j r ś a l n i a ,  s y p i t l n i e ,  
g a b in e ly  > m w ip a n t a łe  m e- 
b le  f r a n c u s k ie  w t t y l u m n r -  

k l t r i  i in.
C b r t z y  olejne i sztyrby 
r  portyery i firanki.
B r o n z y ,  poreoian* i w i-le in. 

t-legmcaica rzeczy dla uo'ę 
kszenia mieszkania. 7393

Rabat 20,30 i 40j,.
Pierwsza
od czasu o  
twarcia mag.

z Królestwa poszukuje 
miej. Posiadi. rekom, 

.Ofeny łask. Yt7 -Podwaln* Nr 14 
,Ooro<fżeme“ dia W. 2. 745'

O g r o d n i k
świrdectwami piitzucnje poisBoy. 
Stacya W or.eł ul. Wogzalna N ' 54 

j „Ogrodnikowi“. 7447

Na  perz. lckc. stud. 4 k do- 
swiad,, sum. naucz., spec. a di. 

do lat 15. Kijów, Kreazcz. post-- 
rrstaote A . D. 7 ffi

„Biuru prac/
k* zaułek M  6, teleL r

**R z. Kat Tow.
Dobr. Troic- 

17SB Rekowcnd 
nanCzycielki, b«nyr -ficyal, rzewiesl. 
i wszelką Cłuzbę deaaewą. W»pó 
aaieazkanie dla dukających praćy 
atłedych katoliczek p. a. , Gejzer 1 
ske iw . Jadwigi*. TzeiCki zaułek-

u . 9

BIURO POŚREDniCZE 
n. R oazu adow ak ie j i S ka

w  Winnicy na Poaolu 
Polecs nauczyciel, i bony f. anc, niem 
ki gespodynie, służbę domową, fol- 

rczną i sezonowych robotników 
posredniCiy w kupnie i sprzedaży 
.na.ątków, wyszukaniu dz‘ »rżaw. 
mieszkań 1 innych interesach h-u- 
dlowych. 7105

Po tr z e b n a  nauf zyciclka ua wieś 
do siars' panienek z wy i. 1 y-

kształceniem i językami nitm eck i* 
i francuskim. Podwalm 9 m , 3 ou
4- 5 pp. 7427

Po skończeniu 3 Kursów
Hand. poszuk. posady, żnsm buebai: 
włoską i ameryk., koresoond : pol
ska, rosyjsk” , niem. i frauC. A le
ksandrowska 41 m. 5 dla A. Z. 7381

o s z u k u ję  p o e l ra ^ d o y , ekon , 
lub rach. w duż. m.j., rząd. duż. 

m, na Podolu, 17 lat Df gos, ^bez 
kul. pos. św i e t, sk. buch k- 
38 lat. W.nuica, Stare Miasto. R 
Szymanowski. 7311

Wdowa int. sred lat, in»,oie, 
dob. goap w iej, ję . 

poi, ros., 1 anC, prtsz nos., sam-.dz. 
gosp. lub towarz p Nown A r han- 
gielsk, cher gub: lirn rL tn iu  dtą 
P. K " 7-ł n)

Ślusarz i tokarz p?a"a«
nisimniejrze wynagrodź O l" ’ ty do 
Admin. „Dzień. ,Kijow.“ dla Ostr' .w 
‘ kiego. 7442

Potrzebny nadiorca
f a lw a r o a a y ,  kawaler Jadwit ó * ita, 
poczt Korostys ów, guo. kijewska, 
właścicielowi. 7418

Zrfclny m ły n a rz
z (hlubnemt świadectwant’ , praco- 
wa>: w dużych młynach jako „ober- 
miler", budował w4ynv podług włai- 
nej konstrukcji, odznaczył s e jako 
zdolny monter, pragnie -mienić po
sadę od l marca r. b Wiadomość: 
Micin łowska 12 m. 22 od 2 do 6 lub 
bezpośrednio. Zuków, sitdlec. gub, 
młyn elentiyez. Borenbztcjna dla 
Si nisława Bereckfego. 7448

,n te l)g e n tn ]f  młody f z ł o w k k ,  25 
• lat (p^lak) poszuKuje potaoy 
przy gospodarce wiejskiej, kluczni
ku, magazyr'era, dozorcy dworu, 
ogrodu, sadu, nadzorcy nad kro 
wiatnią, sujnta, a także oborą chlew
ną. Posiana świadectw- i reko««n - 
dacye Adres: Żytomierz, ul Zam
kowa 10. M. Godlewskiemu. 7464

N-iuexycłe4ka polka posz. lekcji, 
pos. jęz , pols , frańc., ros,jsk. 

1 muz. Bulw Rudriawska 9 m- »7, 
listownie d l» M M. 7463

do mateg} gospodarstwa samadzi-1 . 
ny, rutynowany potrzebny zaia*. 
Żona Kospodyn<. Wymagana kau 
cya lub poręcaenie. Warunki, ko
pie śwladtctw pocztą. Kijóar, fkrzyn 
ka pocztowa Nr 215. "458

Le ś n io zy  poszuku c pobady, mło- 
dy, energiczny, obezn. z rcbou.mi 

w zakresie leśnictwa, Tywrc ’ 
g. pod. okaz oa z. Nr 402 7252

p o t r z e b n y  ru tyn ow a n y  htndlo 
i  wiec f»kturzy»ta, biegły kores
pondent w  niemiec., pblsk i robyjsk. 
do objęaia sta?ej po: ody w biii te. 
Szcztgoł. ote-ty w posjad. *ęzyk. z 
odpis: ni świaa,, oraz określ wryma- 
g a n .  w>nagrodź , adresować: Kijów, 
skrzynka poczt 86. Tamże od mar- 
cr o, rogod.’ . zajęcie dla buchaltera

7398

DRZEWO OPALOWE
•k ła d  J- P o łu ja n a  t.r Przystać i.
Nabiereż -l ugowr 17 Tel, aa-8a f  cny 
najn. Drwi, berlln. nailepaze, 3847

st-rszy człowiek, 
poszukuje miejsca 
plan atu a bura

ków, rewizira maj, kasyera. Oierty: 
w Admin. „Dzitn. Kij.“ dla W . Cb

7401

yfgronom

* lr .ir l Skt jd ruffyi, w ó;OW 1 pe- 
O IU 1U . tyku I  a r s z a a s ,  B i l -
o za  3S| telefon 147 63 -  Mateiya- 
ty dc robót w szkołach i ochronacn. 
Gry l zajęcia pe Jagngic, ne. Stoma 
i łyczko na kapelusze Narzędzia, 
wzory, modele. PP. handlującym 
Ceny huitowe. Zakładom naukowym 
ustę ,'Stwo. 5501

Od Administracyi.
Dla idat*,i o ili 1  a p f n a . a n . rP > in  
aika Kljaw«kiegr* aafeyeU aa *>■ 
raakaeh aajdaaedaiejazyck W łąitk  
aieskędayćk w katdyai dnaia ya*s - 
ki w. prra^aaileliłaiy l i t  * wydaaraa

. Wi i "łtt fy a ji a ]

po corie zniicno]
ou*

wyłaCzala tflke aalzyw y n r rę a n

DZIEJE POLSKI
b-ra Feliksa K o n e izn ig c .

2 tomy, 30 llustracyi Illnicza, duża 
aji Paltkl • pwdziatm aa *«|e 

wCCztwa. Ceaa 41a i r n « a u » u ł v  
„Dzieaafl a Ki]awtkl8(»ai

—  Rb. I kop . 60 . — "

(w  ozdobnej oprawie)

Radaktfir odnowtadzlalny R o g in *  Zm ijaw m ko Drukarnia Polaka w K ijow ie, ulica Kreazczatyk Jt 3 8 . Wydawca A a to r i 2i«laińokl.


